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f *!CPN POLSKIE! P RTYI SOSYALfSTYCZNE!

CBS* PBBSI MERATT •
W e  L w o w ie  ra u jięezu ie  20 M K ., 7 d o ś U w ^  
d o  d o m u  23 M k . t u a  p r o w in c y i  33 M l ., w  
in n y c h  p a ń s tw a ch  2 M A . ( z  p rz e s y łk ą  p o c z t.)

CKSA OCŁOSZES 
miejscowe (.wowakie) za 1 wiers- imtiparei- 
1 MA. cladeałane* i „Nel ologw- za wiersz 
noLp. s MA. Komunika y i reklamy po kro- 
mce za wiersz uonp. 6 Mk. r.nhi.e ogłoszenia 
3i fet . od wyrazu. DJa posŁukujacyh pracy 
bt tpli lnie.Ogłoszenia na oiodz.e.c o 30 ,.dr ej. 
Zamiejscowo (pozale owskie) zwykło l'S0 Me. 
za wiersz nonp., nekrologi i nadesłane 3 Mk.t 
komuńikaiy i .eklamy 10 Mk., drobne ogło­

szenia 40 feri. od ałowa.
Adres Reaakcyi i Admlhlstracyi

L w 6 w , ui, j g K ł t u i i  a  I. 2 i.
Cei» poJfdTiiczeęo numeru na «l»m  

• oH»?,*rzo folikl

1 Marka.
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Stan oblężenia w Poznaniu.
fto2 3g-r«va z anarchia gosnodsrrzA 

i  e n d e c k ą  d e m a g o s i i ą .
K R Y T Y K ^  BUDŻETU P. GRABSKIEGO. 
r/sok.a Izbo! N e  o  w iele różnią się moje 

tw , wobec budżetu pana Grabskiego od
mrrv'arltór< mia*em przed niespełna r:>k:e a ki |dy 
ITł‘P®trywaliśrny pierwszą próbę budżetu pol- 

‘■-g|o. I ten ..oudżet nie jest jeszcze rzeczywistym 
ym budżetem. Jest to budżet, tworzony przez 

« prze : nieudolność Ministra Finansów,
op-j06 ’ w  k A^n żadna pozycya ni? jesi pozy cyn 
_ a"  ^  jeżeli w ustawie skarbowej powiedzia • 
_ __ v ' . ze ki minister może do 25 procent 
_■ , c Sw<a| kredyty o  ife Rgodzi się na to Mi-
m  , , ,ar^ui to przyznają panowie, że zatra- 
óudżece * wsze^ d  pcw nośe cy fr uchwalonych w

■ Jeśii. dalej w  tym samym artykule powtedzia-
Rzalf81 lvYraz’n"e> że w  razie nieobecności Sejmu 

3Q może wydawać pieniądze pod warunkiem, 
razie zebrania się Sejmu przedłoży ow e 

tai C w ^ a^ ‘ do zatwierdzenia — to mamy ta 
( d 7_ na;czystsze, form i ? osławiony 14 paragraf 
S_ 7 V' onej austryackiej komstytucyi, mamy tutaj 
P arai,żowame ,wroli twórczej Seimu.

Jeśli przyjrzym y si<= sposobom, jakimi pan 
C1 Skarbu stara się o  uochody, to zubaczy- 

p  j f .  między mm a jegu- antypodą polityczną* 
łv j. lnskimi niema nińemal żaane] różnicy Jest 
•&j„ J eclna różnica, że oan Grabsk. nie krępuje 
robi i aS S'ę krępował p. Biliński. Pan Grabski 

. ażenle nłodego bardzo ministra tinan- 
> którego

t ? cS 0, F ak -,e  M IL IAR D Ó W  NIE  STAN O W I 
W Y RZUtT 0 W  SUM IBNIA 1 NIE T W O R Z Y

które by łv • TYCH S K R U rW tÓ W  
•nego mjn J5®20? e w  P * e » i starego, wypróbowa- 
liński zda t filianS(S’w  P- Bilińskiego. Pan Bij 
Fczbę bileP ^ d ru k ow a ć  bardzo jeszcze małą 
nie | rępUje ° ^ c j^bkowych, pan Gra oski już się

wła£ciw]m'Cj ^ f i; 0 pożyczek, a to jest
kredy| _  to001 naszym. — m y żyjemy na 
mowie’ SWo- • P ! ^i1'ński z tej oamej tiwbitry w  
wnie to o ^  maułiuracyjnej powiedział dosło- 
ieczer^tw Pa ' b a b sk i: będziemy prosili spo- 
a gdvh ’ ■ azC jy  nam pożyczyło dobrowolnie, 
sięgn,-™ . ” ,‘e hc‘ało pożyczyć dobrowolnie, to 

TOszę W Życzki Przymusowej.
dowislcn A- anołW> i^ t  to  w ogóle zabawne w i-

których n ś P k S n ^ 0 S'e .M uiistrjm  Finails6w’ 
dorai J ,p:cra się °, morały‘ •

aaiaeei k+r.r,>: l>od adresem klasy posia-
C7,,ło w szelk ii ? drzanie Paskarskie przekro­czyło wszelkie g r a r 4  - • i 
•ko powód dl ewyb

f a t a l n a  g o s p o d a r k a .
Coz mam m ówić o  budżecie którv nie prze­

widuj* wcale wzrostu drożyzny?
VVszak byliśmy iw *dkam  że' pomiędzy m -

ai marcem ceny naivmżni<eiszvrh'

przedmiotów użyteczności ^odskoczyły o  200, 
300, IDO procent. Jakrmże prawem możemy za- 
mvlcać oczy na to, że ten budżet nie wytrzyma 
skutków tej drożyzny .szalonej, którą tego ro 
azaju pon yka jeszcze potęgować musi Jesteśmy 
głęboko przekonani, że system podwyższania pen- 
syi bez równoczesnego zaprowadzenia sekwe- 
stru na środki żywności, (Gtosy: Seawestru pra­
cy !) jest proszę Panów nonsensem, jest potęgo­
waniem drożyzny, jest premią dla paskarzy, jest 
bodźcem pobudlfe ąeym masowo, przymusowe ro ­
botników do strejku.

Jeżeli się przyjrzymy zjawisku takiemu, że 
kolej nic jest w  stanis przetransportować tych 
środków żyim osci któremi dysponuje pa mm.sier 
Apiiowdzacyl, jeżeli popatrzymy Się, że miljard, 
wydany na uprawię i obs-ianie odłogiem leżących 
gruntów, staje się przyczyną obrotow  w ew nętrz­
nych w> ten sposób uporządkowanych, że jeden 
rolnik kupuje od drugiego przy pomocy kredy­
tu państwowego. txw iećzm y ziarno na zasiew— 
z zagrańóy nie sprowadzono owych tysięcy płu- 
gówr parow^ych, czy benzynowych, które były po­
trzebne, aby uprawić rolę. (Ks. Dz’ennicki: Pługi 
są, tylico benzyny niema!). A ’c i pługów niemą), 
a benzyna jest wdaśnie! \W esołość) ...jeżeli ni? 
oprowadzono ziarna na zasiew z zagranicy i > 
mamy tu pustą zupełnie ooei acyę finansową któ­
ra wyprowadziła ze okarbu miljard, a która w  
rfczem  nic wpłynie na stan naszego rolnictwa.

hToszę panów

P. GR \BSKI M A POD SW OJĄ BEZPOŚREDNIĄ
W ŁAD ZĄ  ROPĘ I PR ZE TW O R Y ROPY.

Dobrał sobie swoich ludz: partyjnych swoich i»ę  
żów  zaufania, powyrzucał fachowców i ccbyś 
cie Panowie na to powieuzieli, gdybym przy­
toczył fakt, że oto znaczny transport ropy naf­
towej daje Się Czecho-Słowacyi za dostarczenie — 
drzewa! Drohobycz, który lezy w  środka lasów 
niemal dziewiczych, jwysyla eupę dc* Czecho-Slowa- 
cji, ażeby uzyskać za to transport d r ltw a 1 (Ks. 
Dzienncki przerywa). Ksiądz jest bardzo dobrym 
przerywaczem m ów, ale trzeba oos wiedzieć, że- 
hy módz przervwać. Niech się ksiądz najpierw do­
kładnie dowie, a  potem bodzie przerywał. (W e ­
sołość).

Proszę wziąć takie zjawisko, jak np ogrom ­
ną trarzakcyę co  do ropy, zrobioną przez p. m i­
nistra z  Francyą. Nie znam dokładnie natury tesro 
interesu finansowego, ale Czesi, którzy mają te 
same rafinerye, jakich pchla jest u a szczęście za­
chodnia Galicva, powiadają, że gotow j są płac*ć 
tę samą cenę co  Francya, żeby przerobić u sie­
bie tę ropę i sprzedać tę przetworzoną ropę do 
Francy, jak , ma Boga, może powstać i ro zw :- 
nąć się przemysł maftowyT przemysł wielki, prze­
mysł cenny, jeśli my materyaf surowy w  ilości 
ogromnej, zdaje się 20.000 cystern, ieśli m y ten 
mataryał surowy sprzedajemy! (G!bs z lawy mi­
nistrów. Ujkład jeszcze me doszedł do skutku;. 
Jeszcze nie doszedł do skutku! Bardzo dobrze!

Jeśli tak jest, to uważam moja mowę za nadzwy­
czaj cenną dia Polski! x

A weźmy

PO LITYK Ę  OCHRONY PRrtCY JFDNEGO Z  PA 
NÓ W ; M INISTRÓW .

Proszę wziąć pobtyKę p. ministra Pracy. Przed 
miesiącem przeszło rozpoczął się ruch teunjkovw 
w  najważn.ejszem Zagłębiu Polski w Zagłębiu 
W ęgłowem  Dąbrowy Górniczej. 35 łys góm k ó.v  
podstawą naszego kolejnictwa, naszego przemysłu, 
naszego rolnictwa, dostai czyeiele Ogromne’ w ię­
kszości naszych zapasów węgla Zdawaroby Sie, 
że z tego rodzaju silą nie wolno robie eksperymen­
tów, nie wolno się trudnić 1 ekkomys!nem zadraż- 
niamen że spokoju tam naruszać nie wolno. Z a ­
miast tego widzimy w  tej walce cennikowej, któ­
ra z początku wydawaia s :ę całkiem no-malna, 
wyraźne wprowadzenie z góry jakiegoś rozkazu 
z polecenia ministra, takąś umyśhią segregacye 
klasy robotneze), otaczanie prmekcyą mniejszości 
zorganizowanych zawodowo ażeby podrabia o- 
gromną większość górników, zorganizowanych w„ . 
nnym Związku. (Głos z ław N. Z. R : Czy par 

mówi na wiecu w  Dąbrowie?) Niech pan będzie 
łaskaw argumentem odpowiedzieć na moje arg. 
menty. (Głos: Odpowiem panu posłowi). Bardzo 
dobrze, jestem ciekaw.. Jeśli się mniejszość pro 
teguje przeciw większości roootnikow A dostaje 
się za to katastrofalne niemal naprężenie i m i­
n i s t e r  P r a c y ,  który ma pomagać prezydentów1 
ministrów i (rządowi w  zakończeniu, w  regulowa 
■niu każdej waiki cennikowej, staje się c z y n n i ­
k i e m  z a b u r z a j ą c y m  t ę  w a l k ę  c e n n i k o ­
w ą ,  to przyznacie mi panowie, że taki członek 
Rządu, nie zasługuje na to, aDy naprawdę Doważ- 
nie uwazac go za czynnik ładu, za czynnik po 
rządku i parujcie nu panowie za czynnik rozirmu

Nie myślę wchodzić w  szczegóły. Chodzi m
0 to, aby wykazać w  głównych zarysach, że ten 
plan budżetowy, nie jest żadnym planem budżeto 
wjmi. że to jest tantazya, że jest to :m prov';zacye 
A  my byśmy cncieli naprawdę munjstra finansów., 
któryby postawił finanse polsk'? nie w  tam po­
łożenia, żeby marka polska terała, jak obłąkany 
w doł s cały przemysł, całe życie polskie staweło 
się mczem jnjiem, jak kolonią zagraniczną.

Pan minister mówił z westchnieniem zupeł 
nie zrozumiuiem, że przecież przyjdzie chwila, 
że ta wojna się skończy A le zapommat o  tem, 
ze chwila ta,

•
JEŚLI KONIEC W O JN Y BĘDZIF PRZEDŁUŻO­
NY, ZA STA N IE  NAS OBDARTYCH DO NAGA,

zastanje ludzi, od których wykupiono wszystko, 
co  tylko wykupić było można, nastanie naród, 
Który będzie skazany na pomo' w , ajprostszych 
może funkeyach, pomoc zewnętrzną, pomoc nie­
zmiernie drogo opłacaną. Powiedziano, że bud 
żet ten /jest budżetem wojny. Przecież obowiązkiem 
naszym azisiaj w drugim roku wojny> Którą pro 
wadzimy własnym wysiłkiem, jest przyjrzeć się 
logice tej v-oiny. przyjrzeć się jej najigłęhszdj isto­
cie, aby zrozumieć czem cele wojny powrnnj
1 mogą łb'yć osiągnięte, aby krwawym rozpędem  
armia naszą nie dostała się wraz z njaroóem j*«
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ulioę bez wyjścia, abyśmy nie musieli kiedyś co- 
fiae i (płacić k o l t ó w  odwjnutu, i płacić kosztów 
Bezmyślności

TRZEBA ZASTANO W IĆ  SIĘ NAD LO G m Ą W O J­
N Y  I NAD JEJ CELEM.

Wojna ta powstała na gruzacr. cauatu, w o j­
na ta z KOTi.eczności została narzucona Puiśce 
przed półtora rokiem w celu obrony niepodległo­
ści ' 'można powiedzieć ś:miak>,'żc wojna ta jest 
następstwem zdarzeń na wscnoazie, które w yw o­
łała rewolucya rosyjska. Znaczną część tiaszych 
sił zawdz^czauiy rewolucyi rnsyiskiej. Gdyby ca- 
(rat istniał z lucnaruszc ną swoją orgaiijzacyą w ów ­
czas musielibyśmy prowadzić wojnę w  gorszych 
niż dzisiaj warunkach. Rewolucya strzaskała ca­
rat, a pierwszaki następstwem tego strzaskania 
caratu były dwa procesy Jeaen, kfóry nas nie do 
tyczy, od czasu Rewolucyi, jest to proces we­
wnętrznego układu stosunków Rosyi. Druga zaś 
część Rewolucyi, mojeni zdaniem równie ważna 
jon owa walka strasz.rwa, której widownią jest 
Rosja, jest to rozpętanie narodów, ujarzmianych' 
i podbitych przez Rosyę, ao odzyskania niepodle­
głości, do odłączenia się od państwa rosyjskie­
go. To  jest tej w ojny dla nas logika najgłębsza, 
to jest dla rewolucyor. isty, czy dla reakcyon sty 
ale dla Polaka który widzi w  tej wojnie walkę 
o  niepodległą Polskę, lo g :tca, cel i uzasadnienie. 
Logiką całą tej wojny będzie n feM ko rozbicie 
owego układu, który przez dwieście kilkadzie­
siąt lat tworzył się na trupach narodów* i nazywał 
się caratem, ale rozbicie samego państwa rosyj­
skiego na szereg luźnych mnk’i lub więcej luźnie 
ze sobą spojonych autonomicznie, czy federaty- 
wnie złączonych części.

Mylą się zasadniczo ci, Którzy sądzą, że Ro- 
s,a dawna ,w tej rewolucyi powstanie w  tej for­
mie scentralizowanej, którą łudzi nas dzisiejszą 
dubą w Rosyi, dopi o wachta j ąca do nftjszaleńszęj 
centralizacy' komunistyczne -bolszewickiej, w  for­
mie rządów komisarzy ludowych Wv Moskwie.

Naród ten, powiadany straoi3 możność szalo­
nej centralizacy' rządu, jakiej świadkami byliśmy 
od Piotra W ie Ud eg"), owej przewagi niebywałej 
Petersburga, lego wielouwroennego jłolipa, rzą­
dzącego narodunp od Kalisza aż do W ła d y w w  
toku Logiką i następstwem wzbicia caratu, lo­
giką procesu, którego edną cząstką ualedwić’ jest 
wojna polska-rosyjska, logiką tą jest now j układ 
rzeczy na wschodzie.

Tej logik, me ziozumkśi a  panowie koictfzy, 
którzy w  cząstce procesu dziejowego się znaj­
dując, nie mają zrozumienia dla całości tego pro­
cesu na wschodzi) Europy. Ci panowie, którzy 
powiadają, że ro wszystko nie istnieje, że Rewolu­
cya (o jest jakaś chwila Obłędu, że narody w y­
zwalające się, to jest rzecz, na którą można wzru­
szyć -ramionami, ieś;i nil mają om3 dctóiatecziiej! 
jeszcze siły, organizacyi, brtmnft i t, di. 1 t. d. aże­
by na Rosyi, czy bolszewickiej, czy jaklejkoi wjek 
niepodległość swo,a wywalczyć, którzy sądzą w  
prostocie swojej patryotycznej duszy, że lepiej 
jest ten proces pr~eciąć : lepiej jest z Rosją za­
wrzeć pekój nie na warunkach niepodległości 1 
wolności ludów, ple współwinnym stać sS? z Rosyą 
gnębienia ludów, którzy opowiadają, że najprnst- 
szą dla Polski ’zeczą jest wspólna granica na 
całym wschodzie, między Polską a Rosją/-że owa 
wspólna granica stworzy większą j  Poiałtę* któ­
rzy -Jrżą przed tą myślą, że powstanie federacja 
wolnych ludów, którzy marzą jeszcze o  tem, że 
dalej dzielić będą ludy na wolne i n je wolne, 

jroa Isłalfii i siinu, na zaeąnb i panujące 
/ MLści się v  iem ca ly  sposob myślenia przed

wojennego • .MtalSiM
-  i  j

MIEŚCI SIĘ W  TEM  M IM O W O LN A CZESC DLA 
CARATU,

która aż tu w  tych ławach daje sVj jeszcze dziś 
w  nihpodległej Połsćć słyszeć, mieści się w  tern 
przyzwyczajenie ao myśli.. że my musłuy być 
zależni w j akia sposób od RoSyij, w ięc lepiej, 
jeżeli będziemy z. fife fratern,zovvać ł ak, że z 
serca ń.-j i z sympatyi wyprzemy NicmcoW Ale 
otf h  mysi rzekomo głęboko patryotycznn ła- 
mk się na każdym ł?Araku o rzeczywistość, łam;c 
się o to podnoszenie głow y ludów chłopskich nad 
którem, przechodzą z pogardą do porządku dren- 
nego potomkowie . v ielticicic wtaścićielj laty- 
Iujk luw, i te j szlachty, i tych królewiąt. Którzy

i właściwie na Ujkrainie byli zaiste władzą ouwęren- 
nie panującą I kiedy chłop, w  mniejszym lub 
więnszym stopniu mezdomy jeszcze do utworzenia 
własnej państwowości w tem znaczemu, w  ja­
kiem widzimy ją ukrzepi mą aa Zachodzie kiedy 
chłop ten z m otyw ów  jemu dostępnych porywa 
oręż przeciwko temu, kto go gnębi, kto go u- 
ciska, kto go  okrada, kto go  gwałci wówczas z 
pogardą mówi się, że to są watachy, a wouzowie 
tego chłopstwa to watażki i hersztowie.

T o  lest

STARA, CIEMNA, SZLACHECKA PO L ITYK A  RE- 
- -  -  AKCYJNA

która nie fożifttiie tego, Co s.ę tworzy przeć 
n.ą, kióra chce-- wstrzymać bieg wypadków na 
wschodzie. Ale zdaje m" się, że dawny Wschód za­
padł się j ak kra lodu na wiosnę. W ojna śv. .atowa. 
Rewolucya rosyjska i wojna poisko-rosyjska, to 
trzy czynniki, które działają na, bliższym i na

dalszym wschodź,e, kształtując ten wschód Inaczej . 
Loko!w łekby ście Pąnowie rzucili pod koła dzie­
jowe, to koła te pójdą naprzód, w  kierunku ta- 
iim że PCska, która czerpie z niepodległości 
narodow wszystkie swoje moralne s-ły' i głów ną 
egzystencyę, rację i praw o swoje nieśmiertelne, 
że Poiska ta żyć bęóLis i potęgować się wolnością 
sąs.adów, że Poiska ta na niewoi. sąsiadów o- 
przeć się dzisiaj już nie jest w  stania. M y nie w y ­
tworzymy centralizacy:, o której w y marzycie^ my 
nie w ytworzym y biurokratyzmu i ir.i-Uaryzrrui tak 
szalonego, by podjąć rolę caratu.

Nasi bohaterowie narodowi nie będą bohate­
rami w  rodzaju Piotia, Katarzyny lub Mitcołaja, 
oedą to bohaterowie walki o wolność. (Brawa). 
Ta jest różnica między racyą i rozpędem na 
sicej polityki, a waszej. (GłOo W v  dacie jm ■wol­
ność) Niech już ksiądz zwróci się łasKawie do 
tych czynownjków iu Ios Byle tylko Gahcya is 
tniata, to w y  wszystko oddacne). (D n ) .

- 2. powodu mowy Daszyńskiego.
Pnua warszawska zamieszcza obszerne stresz-1 taka, to czyn obywatelski, u mowa jego  był-* 

czenie m u w  tow. Daszyńskiego wygłoszonej na też w  tw it] części m ową męża sianu. Gorsz m?
................................ w ykrzykn ik i posłow w  sutannach wykazują jaksobotmem posiedzeniu Sejmu. N iektóre dzienn ki 

podają też o niej sWojt uwagi.
I ^ak „Kuiyejr poranny" pisze:
,M ow a posta Daszyńskiego, obmyślona g łę ­

boko, ułożona planowo, objęła swoją treść ą 
gospodarkę kraju —  a w ięc zarówno stosunki 
wewnętrzne jak  i zewnętrzne. Dotknął p, D., 
to dotkliw ie, niezdrowej po lityk i „dziecinnego" 
mmistra finansów", wykazując śmieszność gospo­
darki endeckiej w  kraju jak  i poza krajem. Jaku 
człow iek w olnom yślny i Polak, co wyszedł z 
walki  o wolność naro' u polskiego, w ystąp.ł p. 
Daszyński w  obronie polityki wi|jiszości narodu, 
która nie chce ciem iężyć żadnych ludów, nieehce 
dziedziczyć knuta rosyjskiego, ale popiera wy­
siłki bohaterów wolności, jakiem? było  i jest na­
sze wojsko. W olność ludów  to w ielkie prawo 
niem al biologiczne, co prze te ludy do rozwoju 

Polska chce im  iść z „om ocą, chce w  iede- 
racyi z n iem i bvć im  nauczycielem, a nic cie- 
m iężycielem .

Z treści tej w idać, że m ow a godziła w pro­
gram  polityk i eaoeckiej. Party a ta w  czambuł 
bankrutuje*z dniem każdym . M ow * rosła D jest 
dla gabinetu enueckiego, lub cudekującego do­
sadnym ciosem, który nie może i nie powiu .en 
pozostać bez następstw. Gabinet taki, jak i jest, 
jest n iezdolny do dźwigania na swoich barkach 
iięzaru w ielk ich  zadań doby ob icoej, tak samo 

jak  n ie dorósł do tych ciężarów Srjm  suwerenny, 
który niczego realnego z prac w iclk ien , dla któ 
rycn by ł powołany, nie zdziałał. Sejm ów, też 
dostały się zasłużone cięgi w m ow ie p. O 

A kończy w  ten sposób
Można się zgadzać lub nie zgadzać t, całością 

w yw odów  posła Daszyńskiego, ale jeżeli się chce 
być spraw iedliwym , musi się przyzirać, że m owa

LEG1TYMACYE KOLEJOW E URZĘDNIKÓW  
W AŻN E  NADAL.

W A R S Z A W A , (Pat.) Ministerstwo kolei w  de­
peszy 1 z 2-i bm. wystosować ej, do Delegatury 
rządu dlalliylcj Galicyi, Naczelnej rady narodowej 
w  Cieszynie i wszystkich dyrekeyl kolejowych.— 
wydało polecenie przedłużenia do chwili uregu­
lowania terawinu ważności łegltymacyi urzędni­
ków- państwowych b. zaboru austryackiego, u- 
prawnionych do kupna zrn/ucwych biletów ko­
lejowych na obszarze Małopolski.

—0“—
OBRADY ANGIELSKO - FRANCUSKIE W  SAN 

REMO.
LYO N . (Pat.) RaoŁo „Temp3“  donosi ze San 

Rv>mo, ze Milierand i L. Georgu ońbyii u so­
botę rano W  hotelu Koyal w Łiedżibis delega- 
cyi angielski rj pr/esżlo owugodzlnną konferen- 
cyę. Koiiierencya miała przebieg bardizo serdeczny 
i załiatv ltmo na niej bardzo w izie rpraw_ K ie­
rownicy obu rządów doszli prawdopodbbnie do 
zupełnej zgody w  sprawie zasadniczych poglą- 
d w  w pierwszorzędnych sprawach jak, rozoro- 
jc-ue, odszkodowańie wspotoa okeya koalicyi i l.

na dłoni, jak daleko są ci panowie od nauki 
Chrystusa i jak dali się om am ić zaściankowemu 
program ow i politycznemu. Pow ielrza trzeba Sej­
m owi, »  posłom szcrckiegc horyzontu 1“ .

W  .N arodzie" czy tam y^
.G łów ną uwagę skup a poseł Daszyński N a ­

rodowa Dcmokracya słucha przem ówienia tego 
ze zdwojoną uwagą : powiedzieć należv, ze ma 
istotny po temu powód. Po  pierwsze dosadnie 
jest krylyKowanfc treść .polityki N D., a po diu- 
gie m ówca pod śswaiło dgiąda kukułrze j  ja  
składane przez N.-D. w gabinecie p. Skulskiego.

Na pierwszy ogicn idzie min.ster skarbu Grab­
ski W ładysław , który we Wszystkich swych za­
mierzeniach i projektach idzie dokładnie torem 
zwalczanego przez siebie p. Bilińskiego. Dosko­
nale charakteryzowany jest system polityk: apro* 
wtzacyjnej, handlowej, poddany jest również kryv 
tyce minister pracy Pepłcwski.

Poseł Daszyński świetnie replikuje ns. docinki 
i uspraw iedliw ioną zresztą irytacyę narodowo- 
detnokratyczną.

Ksiądz Lutosławski, słuchając przemówienu., 
obgryza przmokcie i dostaje nerwowych drgawtk. 
NiespoSiojnie się poseł Lutosławski wierci, wresz­
cie, w yprowadzony z równowagi, pali jakie* 
krw iożercze głupstwo.

„Księże, księże —  woła Daszyński bądżi" 
przec;e na chw ilę  ̂ h rześciją tiinem " !

Skonfudowany|ks. Lutosławski przeczy g łow » 
i ręką, a w  duchu przyrzeke przy pierwszej spo 
soLności w ytoczyć Daszyńskiemu pro.es o oere 
zyę i spal ć go wraz z ukraińcam ' i mepodlegti* 
U ira in ą  ua stosie*.

Projekt ulWadu zostanie przeutozony najwyższej 
ratśzis. Po trudnościach, które się piętrzyły w  
pierwszych dwiacn obrad., wynik ten jest nadzwy­
czaj doniasty i zostanie na pewne przyjęty z?"ó- 
wno we Francy? jak i Anglii t równem zado 
wnń+enieirt. Układ ter. oznajmi Niemcom że w y ­
czekuje sie od nich ■spetnic-nfia warunków po- 
koiowyca.

CZESI W  MNIEJSŹOsCt W E  W ŁASNYM I PA Ń ­
STW IE .

BUDAPESZT, (Pa*.) W B K  Czeski urząd sta­
tystyczny ogłos.l następujące dane, w- spraw c 
urzędowego spisu ludność' Czechcsłowaccl: Cze- 
chosłowacya liczy C milionów Czechów a 7 ml • 
lionów mieszkańców inne) narodowości w  tem 
przeszło milion W ęg/ów . Charakteryst-cznem ,est 
że Cześ. w  5wojem- nowem państwie, nawet w e­
dług swojej własnej urzędowej skorygowanej, i  
więc, uuzo’ do myślenia dającej statystyki, znaj­
dują się w  tak ooważnej liczebnej nrnie'poosci, 
pragną jelnak m.mo to zagarnąć tak wielką U- 
■zbę W ęgrów  i to wbrew ich woli.
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? P ł e i l  n o w ą  c f e n z y w ^  b o l s z e w i c k ą
K o m u n i k a t s z i a o u  g e n e ra ln e g o :

z dnia 25 kwietnia, 
ła  Pooolu i W oiyniu rozw inął nieprzyjaciel 

ardzo ż y y y  ruch wywiadowczy, paraliżowany 
iednak energicznie przez nasze odtiziały

W  północnej części Polesia atakował nieprzy- 
lac.el Habnoje, atax ten odparto.

Na połudne od Dźwiny k o n c e n t r u j ą  s i ę  
j® d a l s z y m  c i ą g u  b a r d z o  z n a c z n e  s i ­
ł y  n : e p r z y i a c i e l a .

Na Litwie sytuacya niezmieniona.

z  dr.ia 26. kwietn.a.
Na odcinku na połudn:e od Dzwrny koncen­

truje n ieprzyjacel w  dalszym ciągu znaczne siły, 
Ns. Polesiu, W ołyniu i Podlasiu oDUstronna 

działalność wywiadowcza, prowadzona coraz m- 
tenzywr.iej. Część wojsk ukraińskich, znajdujących 
się po stronie bolszewickiej, zaradza chęć wystą­
pienia przeciw oddziałom £ owieckim. Na niektó­
rych nrejscach frontu sły-dheć odgłosv walki poza 
limją niepizyjacielską.

Na froncie litewsłJm. utarczui patron.
Pierwszy zastępca szefa szt. gon.

KULIŃSKI, pułkownik.

Dsmonsfracye polskie nn @ Śląsku.
K A TO W IC E . (Pat.) W czora j odbyły się W

w.-i/yslkiich miastach w ielkie demonstracye poi 
skie. lichw ul ono rezolucje, domagające się od 
•hoinijj i p lćb iscyiowej zniesienia niem ieckiej St 
cherhcitspollizei i zastąpienia jej przez m ilic je  
pod nadzorem komisy! m iędzynarodowej Je’ 
skład będzie odpowiadał sto.-.unkom nai udowo- 
ściowym na Górnym Śląsku. Uchwalouo dalej 
rezo lucję żądającą w jd a n D % zakazu wywozu 
środkow leczniczych i sanitarnych ze Śląska do 
Niemiec.

5  b s n  f t b l ę ź e n i a  w  P © z n a n i u «
Rozruchy niemieckie to Poznaniu.

■W ARSZAW A. (Pat.). Z  Poznania komunikują 
telefon czme, że od pewnego czasu zauważono 

1 wzmożoną działalność komunistyczną zyimo- 
v niemieckich, podburzających robotn.ków. Z 

tłumu robotników oczekujących wyniku póf+rak- 
aCy W sprawie regulacyi płac, kilku prowoka­

torów strzeblo do pol-icyi. Z a a t a k o w a n a  po-  
l c y a  w  s w e j  o b r o n i e  o d p o w i e d z i a ł a  s 

s t r z t a ł a « i i , k t ó r e  z r a n i ł y  c i ę ż k o  k i l k a  
5,ó b ,  z .n ich  d w i e  ś m i e r t e l n i e .  W  dal- 

ciągu Komunistyczne żywioły niemieckie u- 
3 do waty w'ywołać zaburzenia, podburzając robot- 

ków  co  ekscesów. W znoszono okrzyk : Hoch 
1 tscHand. P r z e d  g m a c h e m  p o l i c y  i r o z ­

w i n i ę t o  n i e m i e c k i  s z t a r a a r .  W ieczorem  
nastąpiło znaczne uspokojenie. Społeczeństwo pol­
skie, robotnjgy i zw iązki wpramly potępł?nje dla 
wspomnianych ekscesów.

POZNAŃ. Upzędowo. Godz 9 w ieczór. W  s k u- 
|tek e k s c e s ó w ,  w y w o ł a n y c h  n a p a ś c i ą  
na p o l i c y ę  p r z e d  g m a c h e m  m 5n i s t e r -  

w a  i w y p a d k ó w  s t r z e l a n i a  a o o f i c e ­
r ó w  i ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h ,  z a r z ą d z o n o  
w  P o z n a n i u  i n a j b l i ż s z y c h  k i l k u  p o ­
w i a t a c h  s t a n  o b l ę ż e n i a .

Po ulicach krążą małe patrole wojskowe; 
ruch jest normalny.

M in is t e r Prusaków

Berli-
Bawar-

P r z e d  r e k o n s i r u k c y ą  g a b i n e t u .
. W a r s z a w a , 26 kw ietn ia (tel. w ł ) .  Ogólne 

zaihterespwanie buozi aktualna obecnie kwetdya 
•TKonstrukcyi gabinetu. Dzisiaj przemawiać bę­
dzie w  Sejmie W itos; spodziewać się należy, że 
poda w  m ow ie swej szczegóły re rganizacy .

Prasa tutejsza w  związku z tem om awia w 
mis ern jcn  artykułach m owę Daszyńskiego, 
^skazując na konieczność koncentracji spoie- 
zefistooa na podstawie dem okratycznej prze- 

endecji i ujednostajnienie polityki za g ra ­

nicznej i wewnętrznej.
Prasa endecka podaje domniemana listę no­

wego gabinetu. W ym ien ione nazwiska są do­
w oln ie zmyślone, bez jak iejkolw iek realnej pod­
stawy. Tak  np. ministrem spraw zagr. ma rze­
kom o zostać Dąbski, w icem inistrafhi Daszyński 
i P iltz. Prasa endecka w ym ien ia również Dia- 
manda.

Na- w y p a d e k  s t r a j k u  g e n e r a l n e g o .
.R obotn ik* ogłasza okóln ik  ministerstwa 

Woi ny do wszystkich D. O. G. w  którym zapo 
^ lada, że m inisterstwo wojny na wypadek strej 

u powszechnego nrzvstanić zamierza do mili-

O kolejach, poczcie i telegrafie okóln ik  nie wspo* 
mina, gdyż co do nich istnieje specyalna usta­
wa o m ilitaryzacyi. Gdyby do niej doszło, woj* 
skowośc przeznaczy tylko o ficerów  jako  kom en­
dantów i niezbędne siły fachowe.

— o -

S t r e j k  s z k o l n y  w  C t e s z y n i s
^IESZYN, 26 kw ietn ia (Pat ). Zupow edziany 

, j ' ls strejk szkolny rozpoczął się w  wszystkich 
dał d polskłch NauczvCielstwo polskie wy- 

® o społeczeństwa następującą odezwę :
Ig  r OS1, ■'owienie kom isyi m iędzynarodowej z 
, - ‘ 01" w  sprawie adm in istracji szkolnej od-
—* nauczycielstwo polskie poza lin ią dr mar-

kacyjną w  służbę w ładzy czeskiej.
♦ Na znak protestu postanowiliśmy trzydniowy 
strejk  szkclny demonstracyjny od 26— 28 b. m. 
Ufamy, że całe społeczei-stwo na Śląsku poprze 
nas w tej walce i że słuszna nasza sprawa od­
niesie zwycięstwo.

Centralny kom itet nauczycielski.

Wybory na Pomorzu.
fia P o ^ ZAW Ać 26 l e t n i ą  (T e l. w ł.). ttyborj, 
maja W ZUą Po ŜK’ em óo Sejmu odbędą się 1
pierwsze „  ••  okręgach P. P. S. postawiła na
ftwapifis|,ie™ le]SCn na liście kandydatów  toro. 
Ł ó w  r Ł 1̂ d n i c z ą c e g o  o rgan izac ji ,o - 
P P  c ju ^ Rozwinięta lest w ielka akcya
Drzem twinia się liczne w.ece, na których
z W are posłowie socyalistyczni przvbywający

V  UrŻUazy a zwałczh u c ię c ie  kandy­
daturę socyahstyczną.

CO GROZI NIEMCÓW ? •
W IEDEŃ (Ppi.) Radio. Prasa niemiecką cytuje 

spr^-TOzdarit korespondenta Daily Chronicie we- 
die które go żądania niemieckie pozostawienia 
Niemcom a m i  200.000-ej jest osią całego pro­
blemu niemieckiego.

Spnai ozdania oficerów  angietsuteh wykazu- 
ją, że ludność niemieckta w  połowie zamieira z  g ło ­
du. W  Kolonii np. otrzymuje ludność zamiast ko­
niecznych do wyżywienie 3200 kaloryi, tylko 1300, 
ftząa uiemieck. zmajauje się pomiędzy trzema gro­
źbami; M i l i t a r y z m u  j u n k r ó w ,  r e w o ł u -  
c y i  b o l s z e w i c k i e !  i s e p a r a t y z m u .  Je­
żeli Niemcv ulegną jednemu z tych trzech niebez­
pieczeństw, wtedy niema mowy o  wykonaniu w a­
runków pokojowych bez zewnętrznej przemocy,

Bawarski nazywa 
„świniami"

NAUEN. Pat. haaio. Nadchodzą wiadomości 
wedle których Bawarya zdecydowaną jest sta­
nowczo na zerwanie wszelkich stosunków z Ber’  
linem, gdyby Berlin m iał stać się ogniskiem no­
wych prądów, a w  szczególności, gdyby 
nowi zagrażała dyktatura proleUryątu. 
czycy nie chcą żadDęj dyktatury,

* Buwarya nawet za czasów królestwa i nie­
długo przed rew olucją , m iała całkiem  demo­
kratyczny ustrój, a lud bawarski zdecydowany 
jest bronić dem okracji w s ze lk im i siłami i nic 
uzna nigdy dyktatury żadnej klasy- Gdyby koła 
radykalne chciały popierać rządy centralistyczne 
w Niemczech, jest rzeczą pewną, że W irtem ber­
gia a również i H esja  złączyłyby się z Eawarj 4 
aby stwrorzyć niewzruszalną zaporę przeciw bol- 
szewizmowi. Korespondent dziennika am erykań­
skiego m iał wyw iad z bawarskim  ministrem 
Heimem, przetacza wyrażeń.e się Heima, k tórj 
na zapytanie czy prawrdą jest, że . i " n c y a  po­
piera w  B aw aiyi tenpeneye inonarchiczne, cd- 
rzekł: .la dotychczas nie jestem separatystą, lecz. 
jeżeli te sw ' w  północnych Niemczech naresz­
cie nie zrobią porządku, sprawią, że stanę się 
nim . Bawarys gotowa jest zgodzić się nawet na 
pownrót dynasty! W itteisbacbów.

—o —
POCHÓD JAPOŃSKI NA SYBERYI.

W IEDEŃ. 'Pat.). Radio. B. Iv  Voss Z lg :1 
z  M«ljolanu Poselstwo japońskie w Rzymie po- 
twierdzło wiadomość o posuwaniu się wo^sk ja- 
pońskicn w  głąb Rosyi Azjatyckiej. ,.Avantp- na­
wołuje cały prołetacyat włoski do protestu prze­
ciwko groźbie nowej v rojny, która według jego 
zdar a postano\« orną zostaia nie przez samą Ja- 
ponję, lecz przez całą koańcye.

Oućady w San Remo.
LYO M , (Pat.). Rada najwyższe zebrała sif 

dopiero w7 sobotę popołudniu, Obecni byli N Mi, 
Scijajola, L. George, Curzon. M illerand, Bes tu- 
lotti i Matsui, oraz. ambasador Stanów Zjedno­
czonych w7 Rzym ie Johnson, który’ otrzymał 
polecenie uczestniczenia w  obradach jed y n a  ce­
lem zdania spraw-ozdania z ich przebiegu. Obra­
dowano w  dalszym ciągu nad klauzulam i tery- 
loryalnem i traktatu pokojowego z Turcyą w  sto- 
sui.ku do Arm enii. Rozpatrywano też spraw ę 
mandatu w  Palestynie oraz sprawę utworzeń.a 
w  Palestynie siedziby dla luflności żydowskiej 
W ed le wiadom ości „Petit Parisien" w  łon ie ho 
a iicyi panuje zupełna zgoda, odrzucono nwś' 
rew izyi traktatatu wersalskiego, a N itti i L . Ge­
orge godzą się zupełnie na rozbrojenie Niemiec 
i odszkodowanie Francyi.

Ustalono ogólną sumę, jaką mają zapłacić 
N iemcy. O ticyalne przyjęcie reprezentantów N ie­
miec odbędzie się na najbliższej konlerencyi w 
Brukseli. Tam  dopiero sprawy Niem iec zostaną 
delin ilyw n ie załatw ione. M illerand i L . George 
porozum ieli się co do rezolucyi, która ma być 
przedłożona Najwyższej radzie do aprobaty, a 
która ma na celu zamanifestowanie zgody -w ło ­
nie koalicyi.

Pamiętajmy o plebiscytach!
Datki orzyjmuje Romitet OBrony Rre- 

sów Zachodnich, broów, plac Maryack' 
b .  1 0 .
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J f o w i n y  *
L«/6w, 27 kwietniu

RErERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Ve wtorek 27. kwietn.a o godz 7 W'eezór.-kupiec 

wenecki", kom. w 5 aktach. W. Szekspira z p. Ze*azow- 
i kim w roli Schyiocka.

We środą 28- kwietnia o gudz. 7 wieczór .Aida**, 
opera Verdiego z p J- korolewicz-Waydową w roli ty­
tułowej i z pr KrugłowSKim, urecn. Ostrowską, Mau- 
r.era i Horrerem w ;oiach głównych.

We czwartek 29 kwietnia o godz 7 wieczór po ra,. 
13-ty -Asystent* G abryeii ZapOiakiet w niezrr.ien.onej 
obsadzie.

REPERTUAR O AL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. T DERKA.

Piątek 30. kwietnia: Stefan Askeuase, recital for­
tepianowy. 483

REPERTUAR TEa TRU WOuEWILOWECO:
(Bilety wcześniej do nabycia w,biurze dzienników 

St. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7).
Od poniedziałku 76-go do niedzieli 2-gO mają 

o godz. 8 wieczór coazienisie: „Cyganerya*, artysiyczra 
rewia w 1 akcie; .Czarodziejskie skrzypce*, opeietka 
J. Offenbacha z Dracową, <inas i Wesołowskim. — 
Orkiestra 40 p strzelców swowskich.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST, 
„CZWORILA w sali „Casina de Paris“.

Program XIX od poniedziałku 19. kwietnial920 r. 
codziennie od g dz. '/..łAmej wieczór.

Anda Kitschman w swoim repertuarzó.Mila Katruń- 
ska. balerina 1 eatm Wielkiego w Warszaw' , Paulina 
Noskowr.ka, piosend liryczne, Romuald Gierasieński 
jako .Pan imerglik, potzrednik małżeński*. Marek 
Winaheim »  swoim repertuarze. Na ogólne żądanie 1 
„Przedstawienie amato" kie“, sketch J Jabłońskiego. 
(M. Czajkowska, A. Kitschman, R. Gierasieński, Z. 
Orwicz). Konferuje Zbigniew Oiwicz.

Kasa dzienna od 9--1 i od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka C), kasa wieczorna oa godz 6. wieczór 
(Rejtana 3).

U W IC E M IN IS T R A  K U L T U R Y  » SZTU KI ja ­
w ił się wczoraj na audyencyi w  gmachu na­
m iestnictwa cały szertg dekegacyi. P rzybyło  
prezydyum  miasta, ogrom ny zastęp reprezentan­
tów zrzeszeń artystycznych i kulturalnych ja k :  
Koła liter art , Rady Sztuki. Konserwatoryum 
muzycznego, ko ła  architektów, Związku Stu­
dentów Arch itektury, delegaci Tow . opieki nad 
zabytkam i sztuki L kultury, Zw iązkn Artystek 
Polskich, del. W olnej Akadem ii Sztuk Pięknych, 
T ow  śpiewacKtcn „Lu tn ia * i „E ch o", zrzeszeń 
szkół • muzycznych i i. d. i t. d. Audyenrye 
łrw ałv kilka godzin z rzędu.

W IC E M IN IST E R  SZTU K I i K U L T U R Y  p Jan 
Henrich, który przybył dziś przedpołudniem  do 
Lwowa, liczy lat 46, jest z zawodu arcbiteklą, 
ukończył b. ces. Akadem ę sztuk pięknycu w 
Petersburgu z najwyższym  stopniem naukowym  
„a rtys tj-a rch itek ty ", otrzymawszy stypeadym 
rządowh „Grand P m  de Rom ę", zw iedził Euro­
pę i północną Alryltę studyując pom niki arclu- 
tckiury praru ąc W muzeach i bibliotekach. O d 
r. 1900 osiadł na Śtałe w W arszaw ie, gdzie od­
dał się pracy zawodowej. Na w ieiu Komrncsacn 
o irzym ał nagrody, pracował na polu pedagogi 
cznem, w ygłos ił sporą ilość odczytów, grom a­
dził szczegóły o budowmiczych i architektach 
polskich, ogłoszone następnie w wielkiej ency­
k lop ed ii powszechnej ilustrowanej, brał wydatny 
udział w  pracy społecznej. W  grudniu 1917 zo­
i la ! zam ianowany referentem  sztuk pięknych w 
Ministerstwie oświaty, następnie kierownikiem  
departamentu sztjk ., a w  rok później szelem 
s,ekcyi sztuk plaStycznycn w  Ministerstwie kul­
tury i sztuki, w  styczniu zaś 1919 podsekreta­
rzem stanu, a od 10. grudnia r. z. n itru je Mi­
nisterstwem sztuki i knltury.

W  S PR A W AC H  ROCZNICY W K R O C ZE N IA
WOJSjK FO LSK ICH  DO L W O W A  W  R. 1809 
otrzym ujem y następujące p sino: W  dniu 27 
maja r. 1809 w kroczył do Lw ow a  pierwsąy od- 
Iział ciężkiego wojska polskiego Księcia Pom a­

łu *s lie go , a stolica kraju i ziem ia Halicka prze­
żyw ały górne i  urocze chw ile Rych ło  poczęły 
się tworzyć dalsze regularne wojska pod znaka­
mi Napo*eona w obwodzie Stanisławowskim, 
tudzież na Podolu  oddziały partyzantów, Ausuya

chwytała uczestników partyzantki przy pom ocy 
lotnych ed d za ló w  właściciela Zaleszczyk Igna­
cego Brunnstema, a sądy doraźne w ydaw ały 
wyroki śmierci. Skazano w pierwszej instancyi 
na śmierć 05 z tego rozstrzelano 5, resztę wete- 
tona po ułaskawieniu w szereg, wc^sk aiunrya- 
ckich,

Stolica wskrzeszonej Polskr obchodziła uro­
czyście roc nicę chlubnego zwyc ęstwa wojsk 
naszych . pod Raszynem, nam mieszkańcom 
wschodnich kresów, godzi się uczcić dzień 27. 
maja jako 110 rocznicę, ogó łow i ludność, nie­
znanych wypadków , jeśii nie w .inny sposób lo 
przyua mniej odczytam i po szkołach i *elnauiach. 
Uczyniłem  w  tej mierze początek przez w yg ło ­
szenie odczytu w Tow . Ilistorycznem  na temat: 
„Zapom niane postacie szermierzy wolności z  r. 
1S0J“ . Józef Białynia CfioJodecW-

' B IBLIOTEKA W O JSKO W A Przy Dowódz­
twie Okręgu Generalnego we Lw ow ie  otworzono 
bibliotekę i czyteinjię. iłionotetra zawiana dzieła z 
dziedziny wojskowości, treści organizacyjnej i ta­
ktycznej a także wydawnictwa dotyczące histo 
ryi wojen i wojskowości, inżymieryi wojsk., gei 
igrafii wojsk., prawa wojsk, i gospodartwa w oj - 

odrowego. Zbiory te oddaje Biblioteka Wojskowe, 
w  dnie pow szedn i m ięazy gooz. 9—14 i 15— 19, 
a  w  niedzielę i świata mjiędzy gocz. 10 — lii 
do użytku korzystających twolskowyeh na m.ej- 
stri w  czytelni lub do domu za rewersem.

Bib ioteira wo.skowa m ijści s±ę przy ul. Fre­
dry L  1. piętro II., wchód także od ul. Batorego 
l. 36

W  S P R A W IE  RU M AC Y ! na skutek interpe- 
lacyi Radnego Dra Stupni kiego na oslatniem 
posiedzeniu R-ady miejskiej interweniowali 23 
b m. im ieniem i z poRcenia Prezydenta Neu 
mana jako reprezentanci prezydyum miasta, 
Magistratu i Rady m.ejskiei szef biura prezydy-' 
alnego starszy Radca W oleński i Radny miejski 
Dr, Roman Stupnicki u prezydenta Sądu ape­
lacyjnego p. C2.e1 winsL.1ego.

Prezydent Czerwiński okazał pełne z d u m ie ­
nie dla przedstawionej sprawy i zajął stano­
wisko, że wobec rozbieżności obow iązujących 
usiaw z panująccini niedom agauiam i społeczne- 
m: wykonanie m m acyi i nadal wedle dotychcza­
sowej praktyki jedyn ie tylko za aprobatą M agi­
stratu nastąpić może i że w  razie nieudzielenia 
asystencyi przez Magistrat rum acya przez sądo­
w y organ w ykonaw czy jrk o  nie wykonana ma 
być zwrócona.

Zarazem przyrzekł p. Prezydent, że wyua za­
rządzenia, k :óre utrzymają w  m ocy dotychcza­
sową praktykę,, a nadto uchyli sam owolne za­
rządzenia Nadradcy Kuzmskiego wym ierzone 
przeciwko lokatorom

W IA D O M O Ś Ć  T E A T R A L N E  Znakom ita śpie­
waczka p. Janina Ko: o iew icz-W aydow a przed 
wyjazdem  swym  do Am eryki wystąpi po raz 
ostatni we środę w  pożegnainem przedstawieniu 
„A id y " , która to party a należy do jednej z i.aj» 
znakom itszych w  jej repertuarze. 0

W raz z nią wystąpi gościnnie w  ro li Am o- 
nastra p. Konstanty Krugłowski.

Dyrekcya teatru przygotowuje: na len  jeszczą 
tydzień aktualną sztukę p. t. „Dziś i ju tro *, 
której autorką jest wnuczka nieśmiertelnego 
Fredry p. M r y a  z Fredrów  Szembekowa

W raz  z tą sztuką pójdzie po raz pierwszy 
nieznana dotąd opera w  1 akcie A. Stadlera p. 
t. „ W arszawianka'' wedie słów  S tacs ław a  W y ­
spiańskiego.

U P R A W A  LIŚC I T Y T O N IO W Y C H . General­
na Dyrekćya m onopolu tyton iow ego w  W arsza 
w ie zarządziła dodatkowo dd picrwutnego ob­
wieszczenia z 16. lutego 1920 Ł 1914/20/IV, te 
uprawa tytoniu w  bieżącym  roku jest dozw olo­
ną także w  północno-wschodnim  pasie M ało­
polski tj. w  sokalskiem (w  każdym razie jednak 
z om inięciem  Lw ow a),

Mieszkańcy gm m  położonych w  tym  pasie 
Małopolski, mający chęć uprawiać w  bieżącym 
roku rośliny ty lon iow e, w inni w  celu otrzym a 
nia urzędowego zezwolenia (licency i) zgłosić 
swój zam iar natychmiast w  najbliższym Oddzie- 
e kont i o l i  skarbowej, gdzie otrzym ają buższe 
n form acye.

ŻYC IE  ZA  K A R T O F L E . P tzed  paru dniamii 
jedenastoletni Jan Śniadecki zb ierał w  dzień

ziem niaki w wagonie na dworcu w  Przemyślu 
W idząc to, Jan Zatw am ick i, szeregowiec 38 p, p 
strzelił doń, raniąc go tak, że chłopak ztnart 
wkrótce. Kradzieże na torach kolejowych są 
rzeczą znaną ogol nic, lecz ziem niaki czy węgiel 
nie są tak jeszcze drogie, by za nie aż życiem 
potrzeba by ło  zapłacie. W ystarczy w  podobnym 
wypadku strzał na postrach, lub aresztowanie 
bo dość już wokoto kaiectw i śmierci.

Z  M iZE R YI APROW IZACYJNEJ. Głownem 
miejscem rozsprzedaży ziemniaków dla III dz el- 
nicy jest budka na placu św. Teodora Należy 
koniecznie cońiać to zarządzeni; i pozwolić Jak 
Dopraeanio kupować mieszkańcom tej dzielnizy 
i na pt. SŁrze’ eckitnt lub powiększyć miejsca ro z ­
sprzedaży, bo obecnie dzieją się tam nismożljwe 
sceny, ścisk i natłok jest tu rtie do opisania, 
Ostatnio tu w  ścisku p. Reoeka Pochowa, lat 54 
została poiraiowana i poza kontozyam; do zna­
ła zwichnięcia ręki. Pogotow ie rat. po zaopatrzę 
niu odeslaro ją do szpitala

W  czasie ścisku przy sklepie rejonowym w  
ul. św . Mapcjfaa i awantury wynikłej z powodu 
nfedostarczen a odpowiedniej ilości Chleba, tłum 
.wybił szybę w sklepia przyczem ODywatcl Anto­
ni Zakaj, lat 52 pilnujący porządku dotkliwie po­
kaleczył się w  lewą rękę. Pogotow ie rat. udzk 
liło mu pierwszej pomocy

M IL IO N O W A KRADZIEŻ LE K Ó W  W OJSKO­
WYCH. W  Tarnonom przed niedawnym czasem 
areaz.owano szereg aptettarzy, farm aceutów  kup- 
fenvi i pośiednLów , za handlowanie lekan^ skra- 
dzionemi w  woiskowm składnicy san;tamej, w  
tem mieście. Mai.eryały te pochodziły ze zdoby­
czy wojennej na Lleramie; Aresztowanych odsta 
w iono z vądU D O. E, tfc> sądu D. O G. ton zaś 
odesta1 akta dc sądu okt. karnego w e 'L w o w ie , 
uwali iając ich nrzy'.em z wtęzi.mia śledczegc. 
Szkoua wyrządzona skatbowi wojskowemu wy- 

i nosi kilka m ikn iów  koron, toteż witini tych nad­
użyć będą zasłu żen i ukarani.

K R O N IK A  W Y P A D K Ó W  W  ub.eglej nie- 
dzteii,. W ładysław , Neuda, lat 21, pom ocnik szo* 
ferski z gazowni miejskiej, w  czasie przy*rąaz.i 
nia huśtawki w lesie za Kleparowem . spadł t  
drzewa i poza lscznetni kon tu zjam i złam ał so­
bie lewą nogę. Po  zaopatrzeuiu Pogotow ie rat.’ 
odw iozło  go do szpitala.

Stanisław Szeremeta, lat 17, spożywszy obiad 
mięsny, zachorował z objawam i otrucia. Po  
przepłukaniu żołądka Pogotow ie rat. z mieszka­
nia przy ul. Lenartow icza 16 odw iozło  go  do 
szpitala.

Juda Majsel, lat 63, zarobnik z pod D a w i­
dowa, zgłosił się z raną ciętą na brodzie, którą 
mu zadano na dworcu głów nym .

Zofia Ciepakowa, lat 30, w  cz.tsie ataku 
„padaczk i" upadła do wody pod mostem na 
W ulce. P taw ie, że utopioną z trudem przyw ró­
cono do tycia.

Katarzyna Zarajska, łat IP, z pod Mosc-sk. 
idąc z pakunkiem ul. Gródecką pośliznęła się i 
przy upadku złam ała prawą rękę.

Karola Kunasa, lat 25, pokąsał pies zdra­
dzający ob jawy wścieklizny, w  lewą rękę tłu 
K lejjarow ie. Psa tego zastrzelono. W e  wszyst­
kich wypadkach Pogo .ow ie rat udzieliło pier­
wszej pom ocy

PRZYM U SO W E M IE N IAN IE  KO RO N Żoł­
nierz pcl zauważvł w u). Rejtana jak tu p. 
Leon Eichel i Aron Rosenberg podejrzanie „m a­
nipulują* z pteniądzmi. W obec tego sprowadził 
ich co  Miejskiej Kasy oszczędności i tu p rzy­
musowo w ym ien iono im  14.000 kor. na marki.

W Ł A M A N IA  I KRADZIEŻE. Na dworcu Ł y ­
czakowskim  skradziono p. Maurycemu Glazer- 
tnanowi portfel z 3.000 mk. i 4.000 kor

W  wozie tram. Ł D  skradziono p. Józełowi 
Ogrodnikow i, masarzowi, porlfe l z 2,000 kor,

Z praczkerni p Jana Niemca, w ł zakładów  
naukowych, skradziono nocą bieliznę mokrą i 
suchą, wart. 26.000 mk.

P. Zdzisławow i S n  sowi, m onterowi, skra­
dziono ze strychu real. przy ul Leona Sapiehy 
1. 83 bieliznę, wart. 2.000 kor.

Porałem  kronika policyjna notuje k ilkana­
ście większych w łam ań i kradzieży.

Panu Józefow i Sokólskiemu kupującemu od 
cbłonca w  u licy Legionów' papierosy, skradziono 
zkieszeni kamizelki zegarek srebrny 7 łańcuszkiem
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Ł DNIA l NOCY, Mar;, a Pietraszewska ubie­
gła w  ubraniu w iiziennem  ze szpitala w ara* 
szcie przy ul. Batorego.

Michała Czerwienia aresztowano w czasie 
kradzieży kieszonkowej na p|. Gołuehowskich.

I ' Klara Hendierowa ze Stanisławowa zgu­
biła przechodząc ul. Zieloną do Legionów  7000 
nik. i 800 kor.

Na leczenie do szpitala przyw ieziono z Do- 
au żyn  Ludw ika Hassa, czeladnika kow a 'skiego, 

tory przypadkowo potrąccpiy przez pociąg, do- 
nał załamania czaszki

— O —

Redutę o icjow ą urządza Kółko Zabawowe 
drukarzy lw ow . dn. 1 maja br. w  salach Sto w. 
u g o d ź  9 w ieczorem przy ul. Piekarskiej 18. 
"W program ie prócz licznych niespodzianek 
wchodzi pochód masek przy muzyce w czasie 
■ adryla w pięknie ośw ietlonym  ogrodzie. Ta nce 
«a  sali. W stęp ty lko  za zaproszeniami', które 
strzymać można do tzwartku 29 om. w godzi­
nach wieezornych.

S ierż. Unicki Stanisław  zgubił dolrumet zw o l­
nienia z wojska 30 pp., który się unieważni-

Złodzieja, który w  dniu 23 kwietnia, t. z. 
*  > ' >8gnął m i z kieszeni w  tram waju n « linu 

papierośnicę z pieniądzmi i t papierami 
upraszam bardzo o zatrzymanie papierośnicy i 
pieniędzy dla siebie, a *o  zw rot dokumentów 
pod adresem ]#ti Plipiz, Kraków, Rynek g łów ­
ny Nr 37.

Ogłoszenia Jytagfsłratu.
ZA K Ł A D  A P R O W IZ A C Y JN Y  w zyw a kupców 

‘ jonowych I, II, III, IV  i V. by zgłosili się dnia 
-8. hwietnia nr. we śroaę, kupców r^onow ych  
L ie l. V I i zantądców korisurnów dnia 29. kw ietnia 
' L' czwartek, zarządców* zakładów  dnia 30. 
''le tn ia  w  piątek te.em  nykupna asygnat na 

ohleb. Chleb ten wypieczony w  3/4 częściach 
z mąki białej a 1/4 z tliąki żytniej aprzednwa- 
n.v będzie ria ka ,tk i ctilchowe Nr. 2. których 

a inych  upływa z dniem 4. maja we w iórek 
P ° cenie 5 50 koron za bochenek.

Zarazem przedłuża się ważność kart ch lebo­
wych N r I do środy 28. kw ietn ia b. r włącznie. 

Miejski Zakład aprowizacyjuy-

•komunikaty.

PO SAD ZEN IE  RAD Y ROBOTNICZEJ delega­
tów  świeżo wyb. , odbędzie się w  ś*tóę

hnrS ,^ ' ! ' i WleS : w zy w a  się wszystkich wy-
W aby punktuahfłs i wszyscy

na posadzenie przybyli

w o d o v v y c h EN«!iE K 0M IS Y I Z W IĄ Z K Ó W  ZA- 
kwietnia 1 20 Pd,Zie SA we czwaneK dni,1 29.

Robotniczej,- iy a *  £ W'QCZW w  5311 Rady

3  »• M ® .  l P£ A t
H D i ■'* 'J\  ••-‘mt.^ owisj przy ul. p ańskiej 11, 

■ porzą _ku dziennym uprawy organizacyjne.

R.rm,, LNF D0r ° C 2 NE ZGROMADZENIE kon- 
łnn«R io* Jr‘ V Obędzie się w  niedzielę dnia 2. 
rvÓ„ r - °  P°dz, 4-tej popołudniu w  sali

ul Piesza l. 2. z następującym 
ącUiejn dzer.nym: 1. odczytanie protokołu z 

5-ri-,? , " °  W e  nego Zgromadzerua; 2. sprawo- 
V,T(- lc kasowt ; 3. wyoór nowego Zarządu, 4. 
. . ? ,  rażdy członek ma mieć swoją kartę 
udziałową przy sobie. Zarząd.

Równocześnie zawiadamia się, że nożna skla- 
uac pieniądze na kartoflu, -

óe A G!: >LRZY! Su^  W huch j W spół-
A Pow oJ i odrzucenia zadań rchom^-*

ws7ys,“ ' * *  w ™ -

Yxjyram święta 1 maja we Lwowie.
Rano pobudka. •
Punktualnie o godz. 10 rano masowe zyrii- 

mauzenic nad gobm  niebem na placu Gosiew-, 
skicgo

O  godzinie 1130 przenpoł. wyruszy pochód 
przez ulice miasta,

O godzinie 2 30 popoł. uroczyste przedstawię 
nlć to tta trze  miejskim. S łow o wstępne w ypo­
w ie Artu- CwikowSKi, poczcm odegrany będzie 
dramat Żeromskiego .SulKOWsSti".

W ieczór zabawa w sali Izby Rękodzielnik 
czej.

*
*  *

Bilety na przeasiawienie nr teatrze w dniu 
1 maja można już nabywać w  Adcainisłracyi 
.Dziennika Ludow ego*. W zyw a  się organizacye, 
aby natychm iast zam ówienia poczyn iły guyż 
sprzedaż b iletów  rozpocznie się ju ż v sobotę.

Również nabywać już możua bilety na za­
bawę.

- o -

• ■mmmmmmtmamm

K A D E I  - A w j L*
Za rnur»tę tę reda.eT* ula odpe w*« i*..

S pecjalista chorób akórnycb I wenerycznych

O l ' .  4  8 Ć H  W A  r <  Z
w e k u n d a r y u n s  s izp it . p o w o ź .

ta l. S t o w a o k i e g o  4- (naprzeciw gt. poczty).

Kelnerzy żydowscy syunisianK
Szanowna Redakcyo!

Odnośnie do notatki pod nowvższvm tytu­
łem  umieszczonej w* .P rzeg lądzie  Poniedziałko­
w ym  “ w  numerze 24 z dnia 27 kw ietnia 1920 
donosim y, że do Redakcyi .Przeglądu  Pon.eaział- 
kowego* nadesłaliśmy następujące sprostowanie 
na podst. § 19 ust. pras

Nieprawdą jest, jakoby na odbytem  zgrom a­
dzeniu keineiów , rozbili kelnerzy żydowscy 
zgromadzeń e, żądając by obrady toczyły się w 
jęz. żydowskim , a niedupuszczając do przemów 
w jęz. polskim , jakoby da'ej z tego powodu za 
protestowali katoliccy Kelnerzy polscy, janoby 
wreszcie doszło do takich awantur, ie  p o lic ja  
musiała wkroczyć i ro iw iązać zgromadzenie.

Praw dą natomiast jest, że na zgromadzeniu 
przem awiano dow oln ie w  jęz. polskim f że nie­
które elementa właśnie .żyd  »wskie“ spróbowa- 
ł j ’ rozbić zgrom adzi nie, nie chcąc dopuścić do 
tego by przem awiano także po żydowsku, praw ­
dą jest dalej, że większa część kelnerów nieży- 
dowskich głosowała również zatem by w olno 
było  przemawiać i po żydowsku,

Z  głębukim  szacunkiem 

Za Otydzisł Centralnego Związku zan* stanom 
pomocników gosp. szynkarskich: 

field Paweł Maurycy Theeman.

Z BoryEtawia.
Święto 1. maja,

w  sprawie święta 1 Ma a zgrom adzeni dnia 
25 kwietnia robotnicy Zagłębia naftowego po« 
stanowiła zgodnie t- wezwaniem  Rady N a fle ln o j 
P. P. S- obcncózjć ten dzień uroczyście jako 
święto pracy.

” Fłcmuniftfil Rady Hoóotmezijj.
Dnia 1 maja od godz. 1 w nocy do 24 w

nocy ws/.e!k.i praca us‘aje, sklepy i restauracje 
•/. wyjątki em jadłodajni od 12— 2 w poł. mają 
być cały dzień zamknięte.

'Ruch Kołowy ustaje z wy.ątkieiu pomocy w 
wypadkach grożących życiu i puLliczn. bezpie­
czeństwu.

K o downie, gazownie i elektrownie będą 
czynne dla oświetlenia kopam, ulic i domów*.

Program uraczyslośei:
O godz 6 rm o  pobudka. O jO‘3U przedpo­

łudniem zgrom adzenie na placu po kopalni 
„W ik to rya ".

Naslępme pochód przez W ofankę, Tarnaw'kę, 
trakiem  drohobyckim  do mostu, przez ul \Vo- 
laniecką do Domu Ludowego, gdzie po końco 
wych przem ówień iit cii zgromadzenie zostanie 
rozwiązane.

Od godz. 130— 10 wiecz, trzy przedstawić 
nia w  kinoteatrze .A p o llo " ,  z których 70 proc. 
dochodu przypada nu fundusz m ajowy Rady 
R botn.czej w  Borysławiu.

Ptezydyum  Rady Robotniczej 
w  Borysławiu

3 ?  sportu

l  i s t  g o ń c z y .
Przeciw  zbiegłem u plutonowemu

Noga Bronisławów!
i  Kościuszkowskiego Obozu Szk. Sanerów W ar* 
szawa-Powązkt toczy się w tut Sądzie śledztwo 
i  p p 69 i 138 k. k. w . w uk i art. I. Ustawy i 
z dnia 1/VIII-1919 r. art. 578, 581, ńbl pkk.

W zyw a się wszystk e władza wojskowe i cy ­
w ilne o wdrożeniu za zbiugłym poszukiwań i 
w  razie schwytania o odstawienie za pośrednicr 
twem  najbliższej w ładzy wojskowej do tut Sądu 
z powołaniem  s ę na niniejszy list gończy,

0pi& oseby zbiegłego
L!it 13. urodź, w Galicyi jm . Żółtynis pove. fcaft- 

cuu Zan. eszkały Drzed wstąpię* iem do woiska w iJrze* 
r"yś!u. zaitodu c>w. kupiec. Wstąpił do wojska dnia 
4/Xl 1518. Przynależny do Koś iusz Ob. ’ śzk Sap. 
Zb 'tg ł z tegoż obozu* Wżrost średni. Twarz podłużna, 
nemna. w , y czarne, strdyżoae po angielsku. Włosy 

|brui,et. Oczy piwne Znaki n e  posiada, .

CZARNI —  BAO N  ZA P  Vt A P T  V? 1 2 : 0 (6 :0 ) .
Dzięki staraniom p. por. W elichowskiego 

powstała przy baonie wartowniczym  drużyna 
wojskowa, która na niedzielnym matchu w yka­
zała w swym  składzie bardzo dobry m ateryał, 
a przy p ilnym  treningu może się stać poważnym  
przeciwnikiem  w  m istrzowstwacb wojskowych. 
Przegrana niedzielna zupełnie nie obniża war- 
lośoi sportowej tej drużyny, gdyż Czarni wystą­
p ili w! swym najlepszym SKłudzie, grało 5 gra ­
czy, którzy trenują obecnie do igrzvsk o lim p ij­
skich.

Przy zainteresowaniu, iakte oKazał Wp. p u ł­
kow nik Rurzba rer i przy poparciu jego, drużyi.a 
ta ńaoże w  krótkim  czasie ^odme reprezentować 
barwy L w ow a  w walkach z drużynam i wojsko­
wemu'

D rużym  Czarnych przeaatewia się bardzo 
korzystnie B rtm katz Wi nni cki  m ało konkuren­
tów znajdzie w drużynach polskich, obrona K o­
walski i H aw l:ng dobrze dobrana para ; znako 
mita technika i doświadc7enie Kowalskiego i 
temperament w  grze H aw linga  uzupełn ia^ się 
dobrze. P o m o c , n iezrównany B iior na środku, 
Scoth. i Hauier po bokach, to tió jka  poza fctó* 
rą trudno jcrsl przeciwnikow i się przedostać 
Niesiety napad w obecnym  składzie nie odpe 
w iada zupeinie siie arużyny. Muller na lewf“ir 
skrzydle idealny wprost, gra cała jego planów* 
i dobrzu obliczona, cóż kiedy reszta- napadu n«f 
potrafi się do tej gry dostosować Dobry mate­
rya ł tkw i w srodkow-ym napadu Lipińskim , 
który must jeszcze oąd sobą popracować, Kope ; 
nie uadaje się na ptawe skrzydło, miejsc« jego 
w  pom ocy, gdzie nie w ielu rów nych sobie znaj­
dzie

Gra drużyny była  wyrównana, podawano 
ładr.u- przyzi-m nie, kom binacye w  r.łpsdzie 
b y ły  słabe. Match raKończył się wygraną 12 0.

POGOŃ I. —  POGOŃ I B. 4 : 1 (1 ■ 0).

‘Zakład dentyatyczno-techniczai

FRA N C ISZEK . G L fiSG fiL L
Łroom, ul SvksluRka 2. i u —64

SpecjralisU ckurtt »ticr;( a, t« ikirsHit i ka

iS r .  H e n r y l c  i i o s E i a r i D
ord- od 8-10, 12— 1 i 3—6. Lwów, Kopernika IL
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Dbraz o cechach praw dziw ego spokoju i w d zięk u . Przepiękna incenizacya 1 św ietna g ra  artystów

3\Tad.to dotoorowe uzupłeni&Die.

Imponujmy protest praceciw terrorowi 
czeskiemu na Sląs-ku.

Ci co  najhardziej be z poti edruo czują i naj­
żywiej reagują w  decydujących groźnych’ chwilach
— młodzież poiSK? — wznieei’ a w niedzielne 
rano potężną falę, która zwielokrotniona gło ­
sem protestu olbizysrołej masy ludu pracującego 
popłynęła po Polsce jako odzew, ku terro- 
ryzowanym — jako otucha, a Wrogom — od- 
powiedź — groźba.

Żyw o stanęło przed nam wspomnienie nie 
ow tgo  dnia zjednoczenie ducha, co po onydnym 
pakcie brz-eskitn 1918-go siłę i zwartość narodu 
przed wam samymi ujawniło, a obcym ostrzem 
protestu błysnęło, jak groźne i mocne „memen­
to "

Protest niedzielny nie był manjfestacyą, któ­
ra jedynie mamfestacyą ma pozostać. Drgała w 
nim najwyraźniej miła bo jow a, ofiarność czynu 
i krwi, która nie zawaha się w chwili ostatecznej, 
me dozwoli, by Wyciągnięta rozpacznie ku Po l­
sce czarna dłoń górnika i chropa kresów zacho­
dnich — opadła w próżnię.

NA P L aC  PRZED B. SEJMEM 
napłynęły około godz 11-tej nieprzebrane rze­
sze młodzieży uniwersyteckiej obojga płci, m ło­
dzieży szkół średnich, zastępy robotników wsze1 
kieh zawodów, kolejarzy w  zwartym pocńodzife 
oraz publiczności.

Po  odśpiewaniu przez zebrat./cb „R o ty " za­
brał głos przedstawiciel młodzieży axad koK 
B i e r o w s k i ,  zaznaczając w  krótkich słowach, 
ze młodzież, pomna swego żołnierskiego obow ią­
zku, micyuje

AKCYĘ CZYNU, 
która, "jeśli skonsoliduje c a ł e  społeczeństwo 
zniweczy wszelkie zakusy wrogów .

Drugi z kpłei przedstawiciel m łodzieży kol. 
R u m u n  wyraził gorycz wobec faktu że gdy 
nnyrii narodom sprawiedliwość odrazo wymie1- 

rzoną ..osrała, m y Ją sobie dopiero brać mu­
simy. Gdy innym jak Czechom, bez namysłu, da­
no 3 i pot miliona Niemców, 2 mil. Słowaków
— nam na polskich ziemiacn, kolebce narodu, 
lano plebiscyty.... Lud nasz krwaw i się na za­
chodzie w ród terroru i męki a hasła samostano- 
wienia przemieniły etę dla nas w  bolesną p a ro -! 
dyę. P l e b i s c y t  w  t a k ; c h  w a r u n k a c h '  j e s t  
p o l i c z k i e m ,  n i e c n ą  f r y m a r k ą  d u s z ą  j 
n a r o d u .  W ielkie mocarstwa obawiają się, b y . 
ftołsk. nie odegrała zbyt wielkiej roli... A le  my 
musimy soh - uświadomić: niema Polstó oezGdan-j 
ska’ inema Poisk i>ez Śląska, niema Polski bez 
Mazurów, Spiszą i O rawy! (Oklask ) Dziś jeste­
śmy świadkami ja k  c i e r p i  z a  s w ą  p o l s k ą  
r o b o t n i k  p o l s k i ,  a kapitał niemiecki, szty- 
gar czeski, fnżym er czeski i żandarm duszą lu­
dność na zietnfi, która nam się należy bez plebi­
scytu. Dzień dzisiejszy niech będzie zaczątkiem 
wielkiego czynu, niech wyk-zesa moc, która nie 
cofnie s ię  przed niczem. G d y  z a k o ń c z y m y  
w o j n ę  z R o s y ą ,  p o t r a f i m y  s i ę  u p o r a ć  
z c z e s k i m i  g w a ł c i c i e l a m i !  M łody mówca 
wśród hucznvch oklasków zakończy’ : P r e c z  z 
p l e b i s c y t e m !  P r e c z  z w ł a d z a m i  k o a -
11 c  t  j n e m i ! .

Z wytężoną uwagą słuchano przemówienia

DELEGATA Z  POD OKUjPACYl CZESKIEJ, Pror.
CIENCLAŁY.

który oświadczył, że ze wzruszeniem patrzy na 
ten olorzym i protest Lwowa, i odmaiował nie­
opisane cierpienie ludu roboczego na Śląsku, gdzfe 
.ysiąoe roczin wypędzono z demu, gdztó przeciw 
Polsce wytoczono wszystkie oszczerstwa i roze­
słano sfory a:eutów, usiłujących przekupić dusze. 
Ale wiaśnia te placówki, w  zagłębiu węglowem , 
są n a s z ą  n a j si In i e j s z  ą o s t o j ą  1 raczei 
nowy pożar zapłonie, niżby iias zdołano zmusić 
do plebiscytu w  obecnych warunkach. D r a p i e -  
s t w u  C z e c h ó w  s t a n i e  w  d r o d z e  p o i -  
p k g ó r n i k  i zawoła: w ara! Mówca wspomni u 
też, jaK ku obronie Lw ow a ofiarnie przybyli Ślą­
zacy . wyrazk nadz,eję że oohaterski Lwów  r f;e 
zapomni o  Śląsku. Burza oklasków gorącycn by­
ła odpo».' ’ dz:ą na te słowa, poczem zabrał głos

IM IENIEM ROBOTNIKÓW  ZO R G AN IZO W A­
NYCH W| P. P. S. 

iow. M a r e c k i .  Oświadczył solidarność robotni­
ków  z braćmi fcia kresach i  w  akcyi mesien.a im 
'pomocy w  walce przeciw  chciwości i obłudzie 
czeskiej. Mani.estacya dzisiejsza odbije się w  całej 
Polsce i poza jej granicami i okaże siłę, solidar­
ność naszego naiodu A gdy zabrzmi „z lo ty  ró g "  
robotnik ruszy na pornou, by w ywalczyć zagro­
żone polskie zien i. Przemówienie sędziwego to­
warzysza witano z  prawdziwym entuzyazmem.1

Następnie przyjęto jednomyślnie odczytaną 
przez ikol Borowskiego nast, ,

REZOL1JCYĘ 
t W iec ogólno-akademicki, połączony z mani- 

festacyą całego społeczeństwa Lw ow a, zebrani' 
w  dniu 25. kwarto i a 1920. w  sprawie Śląska, 
Spiszą i Orawy, ucnwaiił*

1) wyrażenie głębokiego hołdu oporeczensi wu 
polskiemu na terenach plebiscytowych1 za jego 
tworuą w olę un cestwienia oszukańczych zaku­
sów  w rogów  naszych i za jego stanowisko w  
.walce z przeciwnikiem zachłannym, bezw zglę­
dnym i chwytających się niecnych, bezprawnych 
ŚJpdk to .

2) domaga, si;: przeprowadzenia plebiscytu je- 
dyrne w  warunkach, dających społeczeństwu pol- 
sfc emu pemą swobodę objaw enia swej woli, a 
w ięc po rozwiązaniu żandarmeryi czeskiej, zastą­
pieniu iej przez mi icyę m ieiscową oraz zapswm e- 
niu zupełnej oeto-ony życiu i mienia, łącznie z 
poskromieniem gw a łiow  czeskiej przemocj

3) w iec zwraca się do międzynarodowej kon- 
feaeracyi młodzieży, a zwłaszcza do młodzieży 
francuskiej, apelując do niej, by w  myśl najszczy­
tniejszych ideałów sprawiedliwości i prawa — 
dołaczała swói głos oburzenia na zbrodnicze me- 
iody czeskie do głosu młodzieży i społeczeństwa 
polskiego.

4) wtec podkreślając z naciskiem stałe i n iezło­
mne uczucia przyjaźni i braterstwa jakie łączą 
naróct polski z francusk im — składa na ręce prze­
wodniczącego nrsyi francuskiej w e Lw ow ie na­
stępuj ące oś wiadczen ie : j

Stronnicze postępowanie komisyi alianckiej na 
Śląsku Cieszyńskim, trwające nieprzerwanie w  dal­
szym ciągu mimo licznych i żyw iołowych prote­
stów ze strony społeczeńsłwa polskiego — spo­
tyka się z jak najenergiczniejszem potępieniem 
wiecu, który domaga się bezwzględnego usku­
tecznienia zmianj i sprowadzenia warunków, u- 
mużliwiających ludności na terenach piebiscyto

wych .najzupclr, jszą wolność i swobodę w  o 
bjewieniu swej woli.

M łotL.eż łącznie ze społeczeństwem nadm e 
tria zarazem, że nie ograniczy się do słów  sjłnych 
i gorących powyższego protestu ■— lpcz, że jest 
gotowa przy dalszem urwaniu obecnego po to ze 
n a na «tBszarach plebiscytowych zaehodnio-połu- 
dirowych stanąć czynne w  obronie słusznych 
praw większości polskiej i  poprzeć je aktem zbroj­
nym w myśl woli całego Narodu.

5) W iec uchwala wysranie telegramu hołdo­
wniczego do Naczelnika Państwa z zapewnień em 
bezwzględnego zaufania, jak e  żywi Ula swego 
najwyższego kierownika, który w  cnwilach zwąt­
pienie wiódł nasze zastępy do żmudhr) walki o 
wyzwolenie — i wyraża przekonanie, że Rząd 
polski skieruje wszystkie swe wysiłki w  celu po 
łożeń a kiesu aktom czeskiego terroru i gwałtu 
na Śląsku, Spiszu i Orawie.

Po odśpiewaniu ,,Rotv" imponujący ogro­
mem

POCHÓD
ruszył pod pomiirk M ckiewicza. Tu

DELEGAT RADY ROBOTNICZEJ LW O W S . P.
P S.

tow. S t u p n ; cki ,  nawiązując dc slow rzuconych 
przez delegata Śląska, iż niema Polsk' bez Gaan- 
ska i kresów', zapewnił że w obronie wolności 
i całości Rzeczypospolitej klasa pracująca stanife 
w  pierwszym szeregu Protest potężny dzisiej­
szy iest jakby przeglądem sił -ku obronie ziemi, 
zagrożonej przez chciwość czeską i stronniczość 

i komisyi alianckiej. Robotnik polski, zorganizo­
wany w  P. P. S., nie odda ziemi, gdyż. on to był 
awangardą walk o  <wo*n6ść ,i niepodległość. 
Tu oadał mówca cześć wiełkiemu bojownikowi i 
orgarIzatcrow i odrodzonej Posk i Jozefow i P.ł- 
sirdskiemu, co powitano huraganem oklasków da­
lej wniósł okrzyk na cześć młodzieży polskiej i 
zagrożonych z'em

Gromkie w zwanie do organizowania się 
m łodzieży żeńskiej rzuciła kol. Adolfów na, na" 
stępnie przem awiał Imieniem teatrów  polskich 
artysta Frączkowski, im ieniem  inwalidów -legio- 
nistów p Novi, który z zapałem pow tórzy ł sło­
wa wieszcza, iż „gw ałt gwałtem  się odciska" i 
ośw iadczył, ze dawny żołnierz Piłsudskiego czu­
wa i w  cnw ili potrzeby stanie w obronie swych 
braci.

Przedstawiciel Związku Zawodowego koleją 
rzy p. Ruryłooncz zapewnił, że masa 82 tys. 
zorganizowanych kolejarzy pośpieszy ochotuie 
na pom oc katowanym  braciom -robotnikom , 
k lórzy z utęsknieniem zwrracają się ku Polsce.

Kol. Bieromshj odczytał tłumom zgrom adzo­
nym  przed pomnikiem raz jeszcze rezolucyę, 
przyjętą entii2yastycznie, poczem udano się w 
kierunku Hotelu krakowskiego, śpiewając pieśni 
narodowe.

O grom ny tłum zalał plac Bernardyński. Do 
gmachu hoielu, gdzie przebywa szff tutejszej 
m isyi koalicyjnej, udała się d ep u ta ta , złożona 
z pp. Bierowskiego, Rumuna, Przedpełskiego, 
Kowralskiego i M iinzównej. i wręczWa pułk. de 
Renti m em oryał w  języku fraucuskim. U pułk 
de Renti przem awiał p. Przedpełski, następnie 
zdał relacyę oczekującym tłumom. Na balkonie 
zjawił się pułk. de Renti, w oła jąc : Niech żyje 
Polska —  w olna i w ielka !

Pc  m anifeslacvi rzesze rozeszły się w  naj; 
w iększym spokoju.

NOW A EM ISYA M AREK POLSKICH

W A R S Z A W A , (Pat) °ołsk<i Krajowa Kasa 
Pożyczkowa zawiadamia, że dnia 26 kwjetnja br 
będą puszczone w obieg jej riowm bilety wartościo­
we 10 markowe i 1 markowe polskie z datą 23 
sierpna 1919, opatrzone podpisami członka dy- 
rekcj PKKP p Józefa Zarzyck:e<ro oraz skar­
bnika glownego p. Maryana Karpusa,

nutiiu
tumami 11. Dziś

Najnowszy autentyczny  
dram at am erykański t
fil uli* inrjciśnjtk suki 

i iiCifekidi fuditl
PRZEBOJEM



Mr. 103 JDZ1ŁNNIK LJJO W V

■ul.

Masowe zgromadzenie kolejarzy.
REZOLUJCY \ W  SPR AW IE  U S T A W Y  O Z A Ł A ­
TW IANIU, ZATAR G Ó W  ZBIOROW YCH POMIĘ-

L W Ó W  26 kwietnie 
'■ tiiecteidę w  podwórzu „G rażyny" przy 
1 Sapiehy odc.yln się tłumne zguomadzenie 

^  zaprotestowania przeciw militaryzaeyi, krę- 
P«jąoti wolność obywatelska

•-groma lżenie zagaił kol. PalkiewlSż, przewo­
dniczy! kol Tymuwicz, m en/wał kol. Kurytow.cz, 
pi ceostawiciel głównego Zarządu Związku z 

łnazawy który om ówił stanowisko, lakie w 
Sprawie mmtaryzacyi zajął wydział wyKonawczy 
związku. Dz siaj przygotowuje Związek wniesienie 
*k>weli do ustawy, coodzi o  wyazucen.e z nie] 
par*‘€ł 6, 7 i 8. P o  referacie ko! Kurylewicza 
’,rchwau.,no nasi. dwie yiozolucye-

REZOLUCYA w  SPRAW IE  U STAW Y 0  KO LE­
JACH W  CZASIE W OJNY.

Po  wysłuchaniu sprawozdania Wydziału W y ­
konawczego z akcyi, powziętej w  celu; uchylo- 
hia ustawy o koiejacn. w  czasie wojny, która jest 
zamachem na prawa pracowników kolejowych, 
K  akcya owa miała swa zakończenie przez pro­
gramowanie przez W ydział W ykonawczy Z Z 

strajku generalnego w  dn. 26 marca 1920 r„,
' Wstępnie ktmferencyę z Rząaem w  dn. 27-go 

teguz rokd, która dalu pewne gwaraneye 
ordłDny praeowniKÓw kolejowych przed smitka- 
T1' ustawy, _  Zarząd Główny uznaje dzialal- 
nesc Wydziatu W ykonawczego za słuszną iw y  

*  pełne votum zaufania.
-dnocześme Z. Z. K. przez swych przedsta- 

t zwraca si? do Sejmu i  Rządu, by ustawa 
1 o^jach w  czasie wojny, a szczególnie par, 

ustawy był zasadniczo zmieniony, stoso- 
JTiie do projektu Z. Z . K., w  przeciwnym bowiem 
razie, gdy obietnica Rzidu riestaw iaua przeszkód 
P 'zy  wprowadzeniu noweli do ustawy nie żo­
ł n i e  dotrzymaną .zmuszony bęazie wezwać 
^•szystkicn czionków Z. Z  K., by byk’ gotow" po­
wziąć" decyzyę przeciwko ograniczeniu przez u- 
xcawę wolności o  bywatelsióej i zawodowej ko- 
eiarzy, którzy piacą i zachowaniem się swym od 
^ "h en tu  uzyskania Niepodległości Pzeczypospo- 

Jlej Poisk.ej do chwili obecnej nie aa ją żadnych 
^owoiiow traKiowania ich lako nie obywateli, a 

1 g rw państwa, których zmusza się do pracy 
pomocą bagnetów 1 sądów wojennych

L Z Y  PRACODAW CAM I A  PRACOW NIKA M i W  
PRZEDSIĘBIORSTWACH UŻYTECZNOŚCI PU ­

BLICZNEJ.
Zarząd Cłówny Z. Z. K. uważa rozw iązan i 

zatai Bów  między pracodawcą a praoownutam1 zfa 
pomocą strejKU za ostateczny środek, uważa 
w ięc za  pożądane wyczerpywanie wszystkich roz­
porządzanych środków rozjemczych w  celu za­
łatwienia za ta -git, Atou p r-w o  pracowników dc 
strajku musi być fcjrzez Rząd i Sejm uzitanę i

wewnętrzne, a na icrenach plebiscytowych od­
bić się może irekorzystnie na wynikacn pic hi ■ 
scytu.

Zważywszy powyższe motywy, Zarząd G łó­
wny Związku Zawodowego Pracowników Kole- 
lowycli Rzeczypospolitej Polskiej) protestuje prze- 
ciwlto nowemu, a  nieobliczalnemu w  skutkacr 
zcfrachowi na klasę pracującą i żąda, b> projekt 
Ministerstwa Sprawiedliwości został w  Selimie 
przez Rząd wycofany, w  przeciwnym bowiem ra­
zie Związek Zaw odow y Pracowników Kolejowych 
Rzeczypospolitej Poiskiej zmuszony będzie przy 
łączyć si? do ogólnej akcyi protestującej, jaka 
uzna za stosowną cała poLska klasa pifacuiąca. 

Po zgromadzeniu udali się kolejarze pacho ■
żadne środki represyjne w  rodzaju projektowa- dem pod gmach b. sejmu, aby się przyłączyć do 
nogo rozjemstwa nie mogą już w  obectym  roz- demonstracyi mkidzieży, protestujące, przeciw 
woju warunków społecznych w  ctdym ąświecie gwflftłtom czeskim i komisyi Koalicyjnej na Śląsku 
strejkum zapobiedz, a tylko wznieca rozruchy : CieszynsKim

Ujęcie Sjuidyłńui przemyskich.
tKo.esp „Dziennika Ludow ego")

Przem yśl, 25 kwietnia 
Ja* juz donosiliśm y w  nocy z 21 na 22 b. 

m czterech bandytów  napadło na dom  Fran ­
ciszka W ojtow icza  we wsi Krempaku koło Bir­
czy w  pow iecie przemyskim.

Po licya  przemyska i tandarm erya okoliczna 
zawiadom iona o napadzie rozpoczęła energiczne 
śledztwo, w ci igu którego ustalono, że bandyci 
podczas napadu byli zamaskowani, a jeden z 
nich był żydem. Idąc za temi wskazówkam i 
polieya przemyska aresztowała sprawców napa­
du w osobach Stefana Medyka, Aronu Iiastnera

i trzeciego bandyty o i eustaloaem nazv,,łku* 
którzy zabawiali się w  sobotę w nocy w  -ednyor 
Z dom ów  przy ul Grunwaldzkiej w  Przemyślu, 

Aresztowani przyznali się do raDui.ku i za­
m ordował.ia W ojtow icza który zm arł we czwar­
tak, podali przy tem, że z domu W ojtow icza za­
brali 60.(/00 dolarów-, którym  to łupem podzie 
łił ich Kastner, g łów ny in ieyator i aranżer ra* 
Dunku.

Aresztowani zostali odstawień: w niedzielę 
do sądu krajowego.
Za czwartymi bandytą energiczne pOdztiMmania

są u? toku-

Z Przemyśla.
Ze strejku Drukarzy.

(Korespondencja własna „Dziennina Ludow ego*.)

Przemyśl, 26 kwietnia. 
Towarzysze Drukarze sio ą czw ar!y tydzień 

W strijku. I tak jak pisaliśmy poprzednio, że 
zwycięstwo jest blizkie, tak dziś przychodzi nam 
się podzielić z Czytelnikam i, że jaskółk i pokoju

laMWgaamB̂BMF mmmmm

3  tearra.

1 E C K U , kom cdv» w b aktach W
SZEKSRIRA 

"Dokończenie), 

aej w? jia feu0dlzi °  °S ° ,ne wrażenie z wr-siawio- 
<adow lai Prem iery nie możm. nazwać go 
tabuij, 2 ’̂ ce,n. Dążność do uwydatnienia ty lko  
wewinętr7^r‘ :e,treśieniem wszystkiego, co podnosi 
do bana' ^ artość utworu, zn iw elow ała  sztukę 
, r tvstom n°^c'- W  parze z tem szło w ykonan ie: 
pitrwsz :dawało się, że mają do odegrania 
się 0 ' ePszą sztukę i dlatego nie troszczono 
móv C. Wan»e pewnego choćby stylu, nie 

-UŻ °  st-vlu szekspirowskim. Nudna i 
ko t • n « r t c «  była całosc —  wyjątek zrobić tvl-
Jbżowst ^ ,a Suenł w  których występował Że- 
in 1 Reiyserya ma wysiliła się zbytn io nad 
ck wykonaw cy nie wznieśli się nad me-
«_  nIpZne m uiej lub więcej reprodukowanie 
8tp J Z Szekspira nie zostało śiadu i
j j4 uczucie w ielkiego zawodu, jal-iego dozna- 

7 V irejjnerze .K u pca  wencckie!io ‘‘ . 
w fel zPa'w n ego  tła wybija ł Się Żelazowski 

iznej poprawności utrzymaną, powścią- 
b\,VS^ c * Petni* rkspresyi grą. Może ktośehcia ł- 

iajloku w idzieć więcej temperamentu, 
żyw iołowości !ecz o to mniejsza, skoro 

„ I  aki artysta stw>orzvł, b y ł jednolity, konse 
iwentn.c pr; eprowadzony, harm onijny, a w da- 
ycl -lom eriuch  stojący" na wyżyn ie tragiczne* 

so napięcia. Antonio p, Barwińskiego nie m iał 
yrazis.osci, truduo go było  odróżnić od tych

Sabaniów, Salariuów i t. d., artysta nie w ydo­
by ł z niego dramatycznego pierwiastka, a tem 
saiucm pozbaw ił go indyw iduabz - u, charakteru 
odrębności. Rola p. M ihułowicza (Bassanio) m ia­
ła pewną werwę ale nie w iele ponadto. Porcya 
p. Micnnowsk,iej byta sobie taką ot .dam ą z 
tow arzystwa", jak ie.spotyka się w kom edyach—  
XX  w ieku ; jeśli mam się wyrazić siln iej—  lal- 
Kowatą Kobn iką, lubiącą się bardzo duto śmiać, 
a roztropną i dowcipną dlatego, że lak z rob 
wypada. Jessyka — p, W ern icz nie m iała nic 
z wdzięku tej p-ześ icznej postaci sz kspirow- 
skiej, abstrahując od tego. że ginęła bez -ś>adu 
na scenie. O obu  .książętach1", p Oko nici.im  
i Bstogowskini w o lę  m e wspominać z? względu 
na to, że kreacye ich zb liża ły się zbytn io do ka 
lykaturainości W yróżn ić natomiast muszę p. 
Kozłowskiego jako  Gratiaair Sctóty m im o dru ­
gorzędnego charakteru swej rrilb żywością i ro- 
dzajowoicią gry, charakterystyczną rubasznością 
swe, „vis coniica" reprezentował s.ę juk najno 
chlebniej.

P rzy  scenie wykradzenia Jessyki maski, bez­
myślnie zbiegające po schodach, tudziez w sce­
nie sądowej apatyczny i niem y .iiu rn " wobec 
tragicznych perypetyi, rozgiywających  się przed 
trybunałem —> oba te epizody położyć trzeba 
na karb w ielk ich  niedociągnięć reżyserii. M iło ­
sna scena na początku sktu V., cudowny duet 
Lorenza i Jessjki, okiutni e pokreślony pirzez 
reżysera, w  wykonaniu pon idto byi czemś tak 
mdłem  i bezbarwnem, że się a, smutno robdo

Artur Ćwifiowski-

zaczynają siŝ  pojawiać ze strony w innych slret 
ku tj. pracodawców.

Pracodawcy zaproponowali konfercpcyę ale 
z wybranym i delegatami nie chcieli m ów ić, ią« 
dając wyznaczonych przez siebie. W obec tego 
towarzysze odm ówili.

W  trzecim tygodniu strejku p. Styfi. w ielk i 
patryola i kaiolik , przyjmdkiem dostał w  swoje 
ręce zecera żyuowskiego ze S ryja, którego zam* 
Irną? t»  sccojem mieszkaniu i nie wypuszeża go 
wcale nr minsio, by go strękcjący na swoją 
stronę nie Sc ągr.ęli.

Pani Styfiowa zaś idz e w  pomoc mężowi, bo 
dostarcza łam istie jkow i żywności, za którą po­
trąca pan Styfi horendalnic w ielk ie cer.y, bo

za bucbeheczek aprotoizaciijiicyo chieba a z 62 
koron!

Z  tego powodu z jaw ił się u p. Styfiego urzę­
dnik s^rostw a, a stw ierddw szy fakt paskarskiej 
sprzedaży cbieba podał do wiadomości p Sty- 
fiemu, że robi z tego urzędowy użytek

a  liormir doniesienia na pana rsdrego miejskie­
go. kfórym jest p.- Stvfi do sądu ławniczego z «  

uprawianą liuhatj żywnościową.
 ̂ Sżlebik drukarska zawiodła ŁantistrejkOw 

poz% wspomnianym niema, T ow . Drukarze przyj­
mują na własną rękę zam ówienia prywatne, 
tak, że drukarnie stoją bezczynne.

Trzech różnych pośredników sttrają się pra­
codawcy dotizeć do strajkujących, którym  obie­
cuje p łityfi im ieniem  własnem i kolegów  pła­
cę luOO Mk tygodn iow o

z mai unklem jeduak wystąpienia s  prganizacy< 
zawodoucej,

którą cbcia łby zastąpić „asekaiacyą poznań­
ską*. > »«•<;

Faryzeuszy tych  napędzili atrejkujący precz 
od siebie. N ie dadzą się wziąć na piękne obie 
tniee p. Styfiego i wytrwają w strejku a i do 
znpełnego zwycięstwa.

Idąc Za głosem wielu wydawców , przychyl 
nycb towarzys/om drukarskim, w ydali ci osta­
tni odezwę do publiczności miasta Przem yśla 1 
miast okolicznych. Odezwę tę rozesłali po wsz> 
stkich urzędach państwowych i miejskich, insiy-

X "y -g 0  y  ^  Romantjoany Ir .mat w 5 oi« atttaoh

cHunERfl."uii.i1 v Dró L es ar. Si/, iri
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mcyach finansowych, księgarniach, trafikach i 
•klepach.

W  niedzielę oglądać można b j ło  dzisiątki 
czyteln ików  przed każdą odezwą, a potakiwania 
i głosy oburzenia na paskarstwo p. S 'vtiow ej 
św iadczyło, że odezwa odniosła m oralny sukces 
i uczyniła w ielk ie wrażenie na publiczności ok ła­
mywanej w dwu ostatnich odezwach praco* 
dawców.

Chcąc zaznajom ić szerszy ogo i Czytelników  
z wspomnianą odezwą przytoczym y ją  dosło­
wnie w  jutrzejszym  numerze.

3  o p e ry .

„O N E G IN *. —  W ystęp Konstantego K rugłow ­
skiego i W łodzim ierza  Kaczmara.

O wznownonym „O negin ie“ j pisał już przed 
kilku dniami  stały referent, podpisanemu pozo- 
staje podzielenie się wrażeniam i jak ie odniósł 
po onegdujszym spentaidu, w  którym  partyę ty ­
tułom ą śpiewał p. Rruglowsfti, księcia zaś Gre- 
m ina p. ftae?m8r.

Baryton p. Krugłowskiego posiada przede- 
wazfktkiem  ciepłe i szlachetne brzm ienie emisyę 
należycie w yrów naną a przytem w oln y od pa­
tosu a jak i zazwyczaj śpiewacy sceniczni po­
siadają.

Postać Onegina, w  jego  ujęciu, była taka na­
turalna i szczera, tak w ytw orna i stylowa że 
służyć może. za w zór jako kreacya pod każdym 
względem  skończona. Skala głosu p. K rugłow ­
skiego jest bardzo obszerna, aczkolw iek dolny 
rejestr tonów  jest do średnicy i tonów górnych 
za słaby, oddech należycie wyrobiony i pewny 
pozw dający artyście na kunsztowne łączenie 
fraz muzycznych. Zesumowewszy to wszystko 
mogę śm iało rzec o p. Krugłowskim , że jest to 
artysta zasługujący w  zupełności na to m iano.

Tern trudniejsze zadanie m iał drugi obok 
p. Krugłowskiego gość p. Kaczmar, ale też i ł e m 
większą spraw ił nam swoim  występem niespo­
dziankę. Głos p. Kaczm ara niejednokrotnie m ie­
liśmy sposobność słyszeć i podziw ia li —  Od o- 
siatniego występu tego śpiewaka w kasynie za* 
uważyłem  w iele korzystnych zm ian tak w  emi- 
syi jak i sposobie frazowania. Byli m iędzy k ry­
tykam i do których i podpisany się zaliczał tacy 
którzy za złe brali p. Kaczm arow i, że trzym a 
się n iewoln iczo jednego pierwowzoru kosztem 
własnej indywidualności.

Po wczorajszym występie z przyjemnością 
konstantuję, że p. Kaczm ar dobrych rad nie od­
rzucił i poszedł drogą jaką najłatw iej dojść do 
celu, a drogą tą własna indywidualność, wspo­
możenia wzoram i pół i całych m istrzów. W czo- 
rą jsz" występ p. Kaczmara w  tak małej partyi 
jak. księcia Gremrna uwieńczony by ł pełnym  
sukcesem i obok Randrowskiej i Krugłowskiego 
najsilniej akiam owany. —  Jego soczysty i jędrny 
g lo i basowy brzm iał onegdaj pełnią blasku i 
dźwięku, spokojny nie sceniczny, a raczej w ię­
cej pieśmarski sposób frazowania wy w arł jak 
najkorzystniejsze wrażenie, doskonała dykcyg, a 
przytem  ujmująca puwierzefcowność, każą r5ko* 
wać śpiewakowi jak  najlepszą karyerę arty­
styczną

Zresztą obsada pozostała niezmienioną. Prym  
w iod ła  p. Bandrowska, idealna wprost Tatjana, 
tudzież p. Green swoim  pmkoyra głosem i w y­
bitną muzykalnością zwracała powszechną uwa­
gę P. Łow czyńsk i jako Leński osiągnął pełny 
sukces jak również p. Niedzielski za pięknie od­
śpiewany kuplet francusKt.

Jeżeli dodani źe operą k ierow ał kapelm istrz 
tej m iary co p. Bronisław  W olfs ta l, że chóry i 
orkiestra jiod niezawodną jego  ręką spisywały 
się dzielnie, to spektakl ten zaliczyć należy do 
najudatniejszych w  sezonie

S T A N IS Ł A W  L IP A N G W IC Z .
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Kapelusz twardy ^ p ie iz c ie

‘ ’ Y&Hfc. ’& L ' Ć-",

przedwojenny zupełnie nowy 
flr.ny Hiickel Nr. 52 )ka- 
zyjnie sprzedam. — Wiado­
mość w Adminisracyi.

g t jlfc - i nowych kos yumów 
l l l i n a  j żakietów wiosen­
nych tanio Nu\. 210 do 490 
do sorzedania Jachowicza 
lt  a, 11. p. drzwi na prawo

eleganckie Panie!
J Ó Z E F  F L I C K  krawiec 
damski wykonuje kosiyumy, 
płaszcze, suknie, gustowni 
i tanio- 1 wów, Blacharska 
I. 20. — Z prowincyi za 48 
godzin.

2 p o k o j e
blisko tramwaju poszukuję 
zar sz uw wynajęcia za po­
średnictwo wynagmdcę. — 
Zgłoszenia do Admir.istracyi 
,,D dennika Ludowego* pod 
„Zsraz*. 47—5

P a h r w lr n  „Próniień* ul.r J u l  r  R a  Sakrnmentek 
1. 16. poszu . uje dziewcząt 
umiejących składać bibułki 
patent. 7—2

Dziewczynkę
do szycia przyjmę za wy­
nagrodzeniem. — -WÓW, 
ul. św. Józefa 2 I. p. (ganek 
na prawo).

F iE C Z Ę C iE
f —• i , o n  n  1 S~, n l
fc* L. X 8

Kauczukowe 1 metalowe wy­
konuj e po najtiAsiych cenach

f r t o w , A ’  H a k ?  P i a s e r m a r

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
®L1 i l f f l  Ł J łW  I lecz - a p T c y a - l i a t a .  d r .  
F R i a r n ,  n l i o a ,  W a k o w a  1 . X X .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saharsanu tylko przed­
południem, 872—26

H y l y  e le w  k l in ik i  T r io t le ń n k le )
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R

oraynuje w chorooach skórnycn i wenerycznych 
od 2 -6  Lwów, Sykstuska 17.

Tasiemki do isucików!
prawdziwe niciaunc vy wielkich 
ilościach poleca hurtown e

F ?  M i c h a ł  l l a c k e l
Lwów. ul. Kazimierzowska 1 3.

A K W i a Y T O K d W ^
zdOinych do zbliratiii ogiaLicć

poszukuje się za dobrtm  wynagrodzeniem , 
In form acye m iędzy 5-6 pop, w  adm m isiracyi

„ D z ie n n ik a  U d o w e g o *4 S y k s t u s k a  21

Nadzwyczajne

VH.lt lilllUIEIIE
„Stryjskiej pieKarnl Robotniczej^

Stow, zarej. z ogr. por.

odbędzie się roeczromelł 6- imjab. r. 
o godz 6 tej po południu to budynku 

własnym przy u(. Rusaiej.
Pęrządek dzienny

1) Odczytanie protokołj z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. ”

2) Sprawozdanie Ząp.ądu za rok 1919.
3) Sprawuztianie kaśowe za rok 1919.
4) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
5) Rozdział czystego zysku.
ó) Wybór jednego członka Zarządu i 2 członkóv' 

Rady Nadzorczej.
7) Wnioski i interpe’acye.

Gdyby o oznaczonej godzinie nie zeszła, się do- 
stateczna ilość członków, Zgromadzenie odbędzie się 
o gouzinik 7 mei wieczorem w tym samym lokalu bez 
względu na ilość obecnych.

Aleksander Sucharski, 
dyrektor.

iBladysJaro Schoefer, fienryn Friedrich,
k.syer kontrolor.

D O H r r r c a s u w ł

Ś w i e r z b y
w y i t ę p n  j ^om J u l t O  k r o a t ]  a a u . w *

M A S G  Dr. H E L M E R IG H A
CZN> . 8 Mk., 15 Mk. i ?4 Mk. 
m t u ł O DOrfcuOi 7 rik. >
ZłÓI I t KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk.

J X I X 3 X » " S  S K Ł A D  i  W T T R Ó K

r a  i  m u i  um. pik  m i s i ?
a&* ■ ~'*h£ * &  m

Korzystajcie z chazyJ
. 1 0 0  N 3 k ,
płacę za aparat starych  sztucznych ZĘB01S 
kupuję każdą ilość nawet połamanych.

fiorel ,SA\10 ]“, po&ój 3, Sobieskiego 7
Codziennie od 9-tej do 7-mej wieczór bez przerwy 
Skład Maieryałów i Instrum. dentyslycz. w Łodzi

J > l l A C I A  Z A L J M A N .
P o s o a t ą j e m y  p r z e a  I c r ó t l Ł i  e s a s .

5 ZaKład dentystycz no-techniczny ~

[ Żyranta Pekelmanaa \
■ i
a wykonuj* wszelkie roboty weaług s
w ^ajnow jzych  systemów a

2 Lwów, RazimierzowsKa 17, p ai at. «i...
Mydła toaEetrw^I!!

w wielkich ilościach poleca hurtownie

? *  K l i c h a !  H n c h e P
L w ó w ,  K a s  J l . j r s o w i . U a  -X.

SOŁALI
l u L ^  i  { r J j td k u  f||

l l f l  R B  W  WĘGIERSKIE  
V I  K i r  i AUSTRYACKIE

p o  n ą j n i ż s s y c h  e r n a o h  p o l ó c a
H A N D E L  H EK BATY  i K A W Y

E D l l f l l l N D A  R 1E D L A
we Lwowie, uL Rulewskiego 8.

Do 500 MareK
płacę za aparat

zębów sztucznych starych i połamanych
Kupuję również zęby pojedyncze

łłnrni* Hotel „Grand“ ul. Legionów. 
HUICa. Pokój Nr. 16, II. piętro. 8-2

Jeszcze tylko kilka dmt

Drui! sdtcokackie i ocfsryalne D C ’  3XTA H Y C jlA

w  U l r u k ^ r n i  i g u .  J n e ^ e r a

we Lwowie, ul. Sysktuaka 33

Zent. n&ca red. ł redaktor odpowiedzialny JAN FZCZYREK. Druida*1' A. Gokunana we Lwowie Sykr^tska 19.


